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Kury er Poznański

»jchodó codsiennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych.

lłedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe- 
dyeya:

orty ulicy św. Marcina 16. w Drukarni 
Euryura Poznańftkiego.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu marek 7.50; u« 
wgzzMkjck pocztach csaratwa niemiec
ki^ i w Auetryi marek 0.15; w mnycn 
krajach: <sna poznańska z dołączenie«

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wyn,si 15 fenygów od drobnego aiedmio- 
lamowego wiersza. Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaktor odpowiedzialny: Wtorek, 1S maja 188Ö. N1KAZY GRUSZCZYŃSKI ! tamia.
AJENCYBKUKYEHA POZNAŃSKIEGO:

Rajchinann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. - R. Momie w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku. Monai-hiimi. Norymberdze, Pradze. Strasburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenatein <* Vogler. 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali u. S„ Hanowerze, Genewie. Kamienicy (Cbeauutzi, Kulonii, Lubece, Norymberdze. — llavas L a i i i t e <k C o m p. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 11 maja
(Zatarg angielsko-rosyjski : kilka doni« ■sień pokojo
wych i zaród przyszłych zawikłań. — Bułgarskie 
agitacje unionistyczne i wiadomość „Pesier Tego- 
blattu o manifeście Kamdżordżcwiczów, warują
cym prawa ich do korony serbskiój. Ukonstytuo
wanie gabinetu dla państwa Kongo. — Nieporozu
mienie na konferencji, reguliijącćj żeglugi; ua ka
nale suezkim. — Rokowania pokojowe pomiędzy 

Francji) a Chinami. — Z Sudanu.)
Okres, w jaki po różnych ewolucjach 

dyplomatycznych przeszedł zatarg angiel
sko-rosyjski, scharakteryzowaliśmy już 
przed paru dniami. Dziś przychodzi 
nam zanotować same jego cechy pokojo
we, jakkolwiek pod tą powierzchnią wielce 
pokojową tlą iskry przyszłego wielkiego 
pożaru wojennego. W sobotę po południu 
odbyła się w Londyuie kilkogodzinna na
rada ministeryalna. Admiralicja tego 
samego dnia po południu wydała rozkaz, 
znoszący dawniejsze rozporządzenie doty
czące transportu 2000 wojsk angielskich, 
które na dniu 14 bm. miały odpłynąć do 
Indyi. „Pall Mail Gazette“ donosi, że 
pogłoska, wedle której miały pow'stać'nowe 
trudności w rokowaniach angielsko-rosyj- 
skich, jest całkiem bezpodstawna. Trzeba 
będzie jeszcze — pisze tenże dziennik — 
porozumieć się co do kilku punktów, ale 
nie istnieje żadne takie przeciwieństwo, 
któregoby nie można usunąć przy pomocy 
zwykłych środków dyplomatycznych, lub 
któreby zdolne było wywołać nowe na
prężenie stosunków pomiędzy obu mocar
stwami. Korzeń jednak przyszłych zawi- 
kłan, tkwi — jak to wyżćj powiedzieli
śmy zbyt głęboko, iżby kwestya ta, 
czyli rywałizacya dwóch państw w Azyi 
środkowój, nie miała już nigdy zakłócić 
w przyszłości pokoju europejskiego. Dzi
siejsze załatwienie zatargu jest tylko 
łataniną dyplomatyczną i obecnie, o nic 
tóż więcej nie zachodzi. Jako jeden z za
rodów przyszłych zawikłań przedstawia 
się sprawa neutralności cieśnin tureckich, 
którą poruszono na posiedzeniu Izby lor
dów z dnia 7 bm. (Zobacz Przegląd nr. 
106 z niedzieli) O załatwieniu tego nie
porozumienia zasadniczego nie może być 
też dziś mowy w toczących się rokowa
niach, gdyż inaczćj zamiast do zgody, 
doprowadziłoby ono bezpośrednio do walki 
orężnej. Książę Bismarck, który coraz 
wyraziściej występuje teraz na scenę jako 
rozjemca pomiędzy obu stronami, przynaj
mniej wedle zapewnień dzienników, nie 
zechce zapewnie zwoływać nowego kon
gresu, by rozstrzygać wątpliwości i zape
wnienia, jakie dawał były angielski mini
ster spraw zagranicznych, lord Salisbury 
na wspomnianem posiedzeniu Izby lordów. 
A jak ważną jest ta sprawa neutralności 
cieśnin tureckich, pokazuje to artykuł mi- 
nisteryalnego organu petersburgskiego, — 
który twierdzi, że szanowny lord się myli 
w swoich wywodach, że jego oświadcze
nie zapisane w protokule akt traktatu 
berlińskiego mocarstwa zebrane na kon
gresie tak rozumieją, że Turcya i An
glia są zobowiązane szanować neutralność 
■Dardaneli i Bosforu. Sprawa ta — pisze 
»Journal de St. Petersbourg“ — ma cha
rakter międzynarodowy i nie zdaje się, 
Rby inne mocarstwa zechcialy podzielać 
zapatrywania lorda, iżby Anglii wolno 
było nie szanować zamknięcia cieśnin, 
gdyby sułtan działał pod naciskiem ja
kiego mocarstwa zagranicznego. „Ponieważ 
atoli lord Salisbury — kończy organ pana 
Diersa — nie znajduje się obecnie u steru, 
Ule chcemy dłużej zajmować się tą spra- 

w każdym razie musimy wyrazić na
sze zdziwienie, że mąż przekonań konser- 

atywnycli mógł na seryo w podobny 
posob odezwać się o wartości traktatu

berlińskiego.“
Jednym także z zarodów przyszłych 

awikłań nie tylko pomiędzy Anglią a Ro- 
J Ąi ale pomiędzy wszystkiemi mocarst wa- 

1 europejskiemi jest kwestya unii buł- 
gaiskiej, do której szowiniści bułgar.cy 
M ^,)Onlocy Rosyi wciągają także całą 
WćiR0 D^‘ ®PrawQ tę, za wolą urzędo- 
Usp' °Syi' od1’0020110, ale agitacje nie 
gj ayT stwierdza odezwa prze-
2arot- a dfilipopola do emigrantów buł- 
tuło\v W Bukareszcie. Odezwa za ty
cznie aU-a: »Macedonia w tysiączną ro- 
cy i,3-SW" Metodego“ zawiera następują- 
jeSZf.,h • «Chwila dla ognia i miecza 
tyć i,6 uadeszla ; wielkie dzieło musi 
popóty-Jg^fwane pokojowem działaniem 
zbrój,, ,\nauczYciedi! pojawienie się t'raz 
tbininpCl kand pociągnęłoby za sobą 
ttwiezip ^Pędzenie księży i nauczycieli i 
Weii -1-le n°tablów bułgarskich przez 
stał )‘n Wych Turków. “ Manifest ten zu
po cauTUany przez egzarchat bułgarski

Czv^ Bunielii i Bulgaryi. 
y synowie zmarłego księcia Ale-

ksandra Karadżordżewicza zdołają wy
wołać nowe zawiklania w Serbii i za- 
kwestyouować tron księcia Milana, nie 
chcemy przesądzać, ale, jeżeli wiarogoduą 
jest wiadomość. „Budapeśter Tageblatt,“ 
istnieją w tym kierunku usiłowania. Za
raz po zgonie księcia Aleksandra — pi
sze tenże dziennik — odbyła się w Te- 
meswarze rada familijna, na którćj książę 
Piotr, najstarszy syn zmarłego a zięć 
księcia czarnogórskiego, motywował ko
nieczność ogłoszenia manifestu, podtrzy
mującego prawa domu Karadżordżewiczów 
do Serbii i domagającego się dla siebie, 
jako głowy rodziny, korony serbskiój. 
Członkowie rady familijnćj nie uznali 
chwili obecnćj za odpowiednią do podo
bnego aktu, zgodzili się jednak ostatecznie 
na jego treść, jirzyczein atoli postawili 
jako warunek sine qua non przyzwolenie 
Rosyi. Książę Piotr zamierza podołam 
udać się na Wiedeń do Petersburga i 
tam poinformować się o intencyacb sfer 
decydujących. Z Petersburga ma książę 
wyjechać do Czarnogóry, zkąd wydany 
zostanie manifest i inscenowany będzie 
ruch w Serbii. Tekst proklamacyi został 
ułożony na radzie familijnćj w Temes- 
warze.

Organizacya polityczna państwa Kon
go coraz widoczniejsze przybiera kształ
ty. Przyszłe to wielkie mocarstwo afry
kańskie ma już panującego w osobie 
króla Leopolda, a teraz — jak donosi 
„Politische Corresp.“ — ma także gu
bernatora p. Stanleya i gabinet, w któ
rego skład weszli: pułkownik Strauch, 
jako prezes ministerstwa i dzierżący te
kę spraw wewnętrznych i wojny, dalej 
Van et Velde jako minister handlu, a 
Vanncus jako minister finansów; siedzibą 
rządu tego kongańskiego będzie chwilowo 
Bruksela.

Z obradującój dotąd spokojnie w Pa
ryżu komisyi nad uregulowaniem stosun
ków na kanale suezkim podają dzienniki 
wiadomość, wedle której przyjść m ało 
między delegowanymi do nieporozumienia 
a to z powodu dwóch projektów, doty
czących opieki nad kanałem. Wniosek 
pośredniczący Włoch, ażeby opiekę po
wierzyć konsulom, którzyby w razie nie
pokojów w Egipcie, zebrali się na kon- 
ferencyą, został przyjęty przez Anglią, 
lecz dyskusyą odroczono, ponieważ de
legat francuski zapowiedział wniosek 
nowy.

Przychodzący do skutku pokój pomię
dzy Francyą i Chinami nowy znów zro
bił postęp. Poseł francuski, 1’atenótre, 
wręczył rządowi chińskiemu swe papiery 
uwierzytelniające. Wymiana zdań pomię
dzy Pekinem a Paryżem odbywa się 
obecnie na podstawie memoryalu Eour- 
niera.

Z Sudanu podaje po długiem mil
czeniu biuro Reutera pogłoskę, wedle 
której Osman Digma z kilku zwolen
nikami miał się udać do Berberu. Emir 
zaś Berberu miał wyjechać do Char
tumu, ażeby zebrać tam wojsko i wyru
szyć na jego czele przeciw Anglikom, 
znajdującym się w Suakinie. — Osman 
Digma nie będzie prawdopodobnie po
trzebował się trudzić walką z Angli
kami, gdyż, jak w tćj chwili donosi 
„Daily News,“ ma na dzisiejszem posie
dzeniu niższej Izby angielskiej zapowie
dzieć minister wojny Hartington, że rząd 
angielski zrzeka się ostatecznie podjęcia 
wyprawy do Chartumu. Odwrót Angli
ków z Sudanu ma nastąpić niebawem.

Wniosek ks. dr. Jażdżewskiego, 
dawniejszy wniosek posła Leona Czarliń- 
skiego, poparty przez Koło polskie, zo
stał, jak wiadomo, po odrzuceniu § 1 ode
słany' do komisyi celem dokładnego sfor
mułowania § 2, mającego bliżej określić 
spisywanie pobocznych protokołów i ze
znań świadków w języku polskim.

Na piątkowćm posiedzeniu parlamentu 
podczas obrad nad ułożeniem porządku 
obrad na sobotę zdołał ks. dr. Jażdże
wski, mimo przeciwnych przemówień po
słów liberalnych, spowodować pana mar
szałka i parlament do postawienia spra
wozdania komisyi IN, która się wnio
skiem tym zajmowała, na 4 miejsce po
rządku obrad.

W sobotę jednakże wniosek ks. dr. 
Jażdżewskiego spadl z porządku obrad, 
a jak nam donoszą z Berlina, mało jest 
widoków, iżby w tej seśyi parlamentarnej 
jeszcze mógł być załatwiony.

Kościół a Stosya.
„Moniteur de Romę“ twierdzi, że

stósunki Rosyi do Stolicy św. pole
pszyły się w ostatnim czasie, żc z Pe
tersburga nadeszły władz prowin
cjonalnych wskazówki, aby unikano 
wszelkich zatargów i- tego wszystkie
go, coby razić mogló katolików lub 
gwałcić ich sumienie.

Nie wiemy, czy „Mońiteur“ opie
ra się na pewnych |>ozytywnych da
nych, czy tćż tylko wysnuwa swe 
twierdzenie z obecnćj gytuacyi polity
cznej, nakazują ećj petłuą dla katoli
ków względność z powodu zaszłych 
na granicy afgańskiej wypadków.

Choćby pośrednicy rosyjscy mię
dzy rządem a Watykanem okazywali Sto
licy św. więcćj powolności i ochoty do 
załatania nieszczęsnych wypadków na 
Litwie — to w Rzymie wiedzą z pe
wnością bardzo dobrze, jak rozumieć 
to chwilowe schowanie pazurów, które 
co di wiła wyłażą.

Kto się wczoraj godził, a dzisiaj 
wypędza Biskupa, temu nikt nie u- 
wierzy, choćby się jutro kłaniał.

TaJs: grin.iem.3r.

Wybory do pruskiej Izby 
panów z okręgu ziemstwa Pomo
rze południowe, w miejsce 
zmarłego ś. p. hr. Stanisława Czap
skiego, odbyć się mają duża lti 
bież. mieś. ' ■

Okręg len obejmuje (i powiatów 
zachodnio-pruskich, a mianowicie: świe
cki, chojnicki, tucholski, człuchowski, 
złotowski i wałecki. Prawo do gło
sowania ma ustalona posiadłość ziem
ska, a mianowicie ci właściciele ma
jątków rycerskich, których rodziny 
dzierżą majątek taki najmniej od 
lat «50.

Wyborców jest razem 20, i to: 
w powiecie świeckim:

1) Artur Nitykowski z Brzemien
ny, 2) Sass Jaworski z Lipinek, 
3) hr. Schwanenfeld z Sartawic, 4) 
Gordon z Bzowa, 5) Holtzendorf z 
Szymkowa, 6) Kammer z Wałdowa, 
7) Maerker z Rulewa, 8) Conrad z 
Płochocina.

W powiecie chojnickim:
9) Wolszleyier /. Szenfeldu, 

10) Rotzoll z Lotyny, 11) Woi- 
szieyier z Soklank.

W powiecie tucholskim:
12) 'Połczyński z Wysoki, 13) 

Wehr z Kęsowa.
W powiecie człuchowskim:
14) Nehring z Mansfelda, 15) bar. 

Goltz z Pakotolska,
W powiecie złotowskim:
10) spadkobiercy księcia Karola 

pruskiego w Złotowie, 17) Kotnie- 
rowski z Komierowa, 18) Prą- 
dzyński z Skarpy.

W powiecie wałfeckim:
19) Grabs von Haugsdorf z Ha

nek, 20) Zastrow z Orla.
Z tych glosy za 2) Lipinki i 3) 

Sartawice w zawieszeniu (Jawoi-ski je
szcze za miody, w Sartowicach wła
ścicielką kobieta).

Polskich głosów, któreśmy wyżej 
odznaczyli tłustym drukiem, jest 5, 
reszta niemieckie.

Przed kilku laty ś. p. hr. Czap
ski miał jeszcze za sobą pewną wię
kszość polską.

(“Gaz. Tor.“)

Tak yermanizują!

W „Dzienniku Poznańskim“ znajduje
my następujący anons:

„W donra polskim poszukuje od 1 lipca 
r. b. miejsca jako pokojówka lub bona, Polka 
z dobremi świ•idectwami, władająca dobrze ję
zykiem niemieckim i znająca dobrze ręczne ro
bótki kobiece, a mająca chwilowo miejsce w 
Meklemburgii. Bliższych wiadomości udzieli 
Redakcya „Dziennika Poznańskiego.“

Ciekawe szczegóły ze swego życia, 
dowodzące, jak się z naszemi bieduemi 
sierotami obchodzą, zamieściła redakcya 
pomiędzy wiadomościami miejscowemi na 
podstawie list», przez tę dziewczynę po 
niemiecku napisanego. Dziewczę to odda
no tu w Poznaniu po śmierci rodziców do 
zakładu dla sierót (.) acobs-Stift). Nie umiała 
biedaczka wcale po niemiecku, ale nie po
zwolono jej, anijćj towarzyszkom rozmawiać 
po pglsku ; kazano jćj się modlić po nie
miecku pospołu z ewangieliczkami — aż 
wreszcie prawie zupełnie polskiego języka 
zapomniała. „Ubolewać wielce należy — 
pisze ona — nad polskiemi dziećmi, które 
oddane są na wychowanie do miejskiego 
zakładu dla sierót,“ Po roku 14 cheiafo 
się dziewczę dostać do domu polskiego, lecz 
nie uzyskało miejsca. Za pośrednictwem 
biura stręczeń dostała się owa dziewczyna do 
Meklemburgii, gdzie państwo jćj chciało ją 
koniecznie nakłonić, aby została ewan- 
gieliczką. Pozornie przystała na to, lecz 
zarazem starała się wywiedzieć o jakim 
domu katolickim, o jakim księdzu. Przez 
trzy kwartały udzielali jćj pastorzy re- 
ligii ewangielickićj — lecz gdy przyszła 
stanowcza chwila i miała być „einge- 
segnet,“ oświadczyła, że religii nie zmie
ni, że pragnie żyć i umrzeć w wierze, w 
jakiej się urodziła i w jakiej rodzice jćj 
żyli. Straciła odtąd łaski u państwa, a 
chcąc się wydostać z obczyzny, prosi o 
miejsce w domu polskim.

Tyle „Dziennik Poznański.“
A my co ua to ?
Jest u nas w Poznaniu zakład dla 

sierot płci żeńskiej, zostający pod nadzo
rem dam niemieckich, utrzymywany w 
części z zapisu fundacyjnego, w części 
zfe, składek prywatnych,, a w przeważnej 
części z udziału, jaki w tern dziele do- 
broczynnćm ma miasto samo, przeznacza
jąc lokal na pomieszczenie zakładu, tu
dzież 1800 marek gotówką. Za to ma 
miasto prawo umieścić w zakładzie pe
wną — dość znaczną — liczbę dzie
wcząt, Zakład ten od założyciela swego, 
dr. Jacob’a, nosi nazwę ,,Jacob’sche 
Waisen-Madchen-Anstalt“ i mieści się 
obecnie na pierwszćm piętrze realności 
miejskićj na Grobli, gdzie także w loka
lach parterowych ulokowana jest miejska 
ochrona dla chłopców.

Do nadzoru nad „Zakładem dr. Ja- 
cob’a“ należy podobno p. burmistrz 
Herse i rektor Ereyer, a kierownictwem 
zakładu zajmuje się panna Marya Stroe- 
del, Niemka i ewangeliczka, prezesowa 
owego komitetu. Dozórczynią w zakła
dzie. jest także Niemka.

Ze instytucja z taką organizacją 
musi koniecznie pracować nad germaniza
cją powierzonych jćj dziewcząt, — jasno 
jest jak na dłoni. Ale zachodzą tu dwa 
ważne pytania, nad któremi warto się 
zastanowić.

1. Czy magistrat wie, o tern, że nad 
powierzouemi przezeń temu zakładowi 
dziećmi praktykuje się za nasze pieniądze 
smutne dzieło wynaradawiania ? Czy 
panowie, wydelegowani do udziału w ko
mitecie owych (lam niemiecko-protestau- 
ckich, pełnią swój obowiązek, który im

- mamy to przekonanie — dyktować 
powinno sumienie, aby nie dozwolić dzie
ciom wyrządzać krzywdy wołającej o pom
stę do nieba ?

Prosimy o wyjaśnienie, przedewszyst- 
kiem p. burmistrza Hersego, ua którego 
w tym razie spada cała odpowiedzial
ność,

2. Czy nie jest obowiązkiem naszych 
radnych Polaków zaiuterpelować magi
strat publicznie i niezwłocznie i za
żądać, aby do komitetu, opiekującego się 
zakładem dr. Jacoba, z łona reprezenta
cji miejskiej należało dwóch Polaków — 
dla tego Polaków, ponieważ znaczna 
większość sierot przypada na dzieci 
polskie ?

Są to pytania, które się sanie na
rzucają w ohec ogólnego oburzenia, jakie 
wywołał w społeczeństwie naszćm list 
owej sieroty miejskiej, która dziś zdała 
od rodzinnćj ziemi rzewnemi łzami opła
kuje krzywdę, jaką jej wyrządzili ci, co 
nad jej moralną i materyalną dolą czu
wać byli powinni.

Towarzystwo Pomocy Naukowej.

Od szanownej Dyrekcji Towarzy
stwa Pomocy Naukowej, dochodzi nas pi
smo następujące z prośbą o podanie go 
do wiadomości publicznej:

„Pan Krąkoweki złożył z dniem 
dzisiejszym d!a podeszłego wieku i słabo
ści zdrowia urząd skarbnika Towarzystwa

Pomocy Naukowćj. W miejsce jego upro
siliśmy ks. A d arna Cichows kiego, 
wikaryusza katedralnego, do objęcia kasy 
tegoż Towarzystwa; z tego powodu pro
simy panów skarbników powiatowych, 
jako tćż wszystkich, przesyłających pie
niądze do kasy naszćj, aby od dnia dzi
siejszego przesyłali takowe na ręce, księ
dza Adama (lichowskiego, mieszkającego 
przy tumie, z wyraź.nćm wymie
nieniem nazwiska jego, gdyż w 
razie przeciwnym robi poczta trudności 
przy wydawaniu listów. Pisma polskie 
prosimy uprzejmie o powtórzenie zawia
domienia tego.

Z głębokiem uszanowaniem 
z polecenia Dyrekcyi T. P. N.

W i t u s k i.“

Sesja sejmu pruskiego
została w sobotę orędziem królewskim 
zamkniętą — trzyletni okres prawodaw
czy od roku 1882 do 1885 ukończy! się 
- - a w październiku r. b. oczekują nas 
nowe wybory.

Zadaniem Centralnego komitetu wy
borczego na Wielkie Księstwo Poznań
skie będzie rozpisać w myśl przepisów 
obowiązującego regulaminu zebrania przed
wstępne.

Życzyćby sobie należało, aby szano
wne komitety powiatowe, wezwane do 
zwołania zebrań przedwyborczych, sko
rzystały ze sposobności i poprosiły na te 
zebrania dotychczasowych przedstawicieli 
naszych ze spraroozdaniami po- 
selskienii, jako też przy tej okazyi po
ruszyły sprawę organizacyi wyborczćj;

1) do wyborów gminnych,
2) „ powiatowych,
3) „ prowincjonalnych.

O ile, dzięki Bogu, wybory polityczne 
do sejmu i parlamentu są u nas jako tako 
zorganizowane, o tyle natomiast w trzech 
powyższych kierunkach jesteśmy po naj
większej części zdani na łaskę losu. Tem 
się dzieje, że reprezentacya nasza gminna, 
powiatowa wielokrotnie, reprezentacya 
prowincjonalna stale już na niekorzyść 
liaszę wypada.

Ludność polska w Księstwie jest i 
liczna i, dzięki Bogu, po wsiach i mia
steczkach jeszcze dość zamożna, a cho
ciaż w większych miastach przy wybo
rach komunalnych w I klasie przepada
my dla przewagi niemiecko-żydowskiej, 
to jeszcze w drugićj możemy utrzymać 
równowagę, a w trzeciej zawsze zwycię
żyć — bylebyśmy byli zorganizowani.

Zebrania przedwyborcze są najodpo- 
wiedniejszćm miejscem do poruszenia tej 
myśli, która, gdyby w czyn była wpro
wadzona, zapewniłaby nam bardzo zna
czne korzyści, a służyłaby zarazem do
skonale do lepszej organizacyi wyborów 
politycznych.

Dziś powiatowcy po większej części 
nie wiedzą o wyborach powiatowych lub 
prowincjonalnych, pisma poznańskie czę
sto nie podawają terminu wyborów, pod
czas gdy przeciwnicy, dobrze zorganizo
wani, biją nas dobrą agitacyą.

W niektórych powiatach istnieje 
lepsza organizacya polska do wyborów 
landszaftowych i do dyrekcyi w Schwedt, 
aniżeli do reprezentacji powiatowych i 
prowincjonalnych, gdzie przecież ważue 
zachodzą sprawy.

Z komisyi Izby poselskiej.

Berlin, 9 maja.
Walki nasze w plenum Izby w tćj 

sesyi zakończone, sprawozdania o nich 
już ogłoszone ; dziś donoszę Szan. Re
dakcji o mniejszej utarczce w komisyi, 
która jednakże warta zanotowania.

Wieś N o w ę w i e ś w powiecie szu
bińskim, należącą dawniej do dóbr Cho- 
miąży, zapisano przy oddzieleniu jej od 
tych dóbr i założeniu osobnego folium w 
aktach hipotecznych z niemiecką nazwą 
„Neudorf.“

Na remonstracyą dzisiejszego jćj wła
ściciela p. M. Pamszewskiego z Obudna, 
przywrócono jej w r. 1876 pierwotną 
nazwę. Przed rokiem jednakże na re
kwizycją, jak się zdaje, radzcy ziemiań
skiego, znów urzędownie ochrzcono ją 
„Neudorf,“ z wykluczeniem zupełnem pol- 
skićj nazwy we wszelkich urzędowych 
napisach i korespondeucyacb.

P. Paruszewski protestował przeciw 
temu i bronił nazwiska swej wsi przed 
wszystkiemi sądowemi instaneyami, lecz 
daremnie; w końcu wniósł petycyą do 
sejmu. Ta, lubo przy początku sesyi od-



dana, przyszła pod obrad}' komisyi pra
wniczej sejmu dopiero przed tygodniem. 
W komisyi tej. ponieważ się składa z 14 
członków, nie zasiada żaden Polak; bro
nił jój tylko jako wręczający poseł Ró
żański, dowodząc, że pierwotne przezwa
nie, jako nie polegające na żadnym roz
kazie gabinetowym, było nieformalne, 
chociaż przeciw niemu zapewne z niedo
patrzenia się nie protestowano. Popierał 
jego wywody poseł Biesenbacb z centrum; 
nic to jednakże nie pomogło, komisya 
uznała petycyą za nienadającą się do 
obrad w plenum Izby.

Na wniosek posłów polskich przeka
zano znów tę petycyą do komisyi, celem 
sprawozdania, które jednakże z powodu 
zamknięcia sesyi nie nastąpi, jak przy 
wielu innych petycyach. Jak już nad
mieniłem, obrona dawnej nazwy nastąpiła 
zapóźno, lecz mimo to jest uzasadnioną; 
komisya jednakże była zdania, że res 
j u d i c a t a przez trzy instancye sądowe 
nie może być już z formalnych względów 
zaczepioną.

Dwie muchy od razu
chciałaby ubić „Nene Kreie Presse“, ko
rzystając z nieprzyjaznego dla Polaków 
usposobienia rządu pruskiego.

Ryczałtowe wypędzanie 30,000 Pola
ków z granic państwa pruskiego jest bal
samem dla zmartwionego serca wiedeń
skiego organu żydowskiego, który wzmo
cniony tym posilnym kordyafem, folguje 
serdecznym nienawiściom i wyraża na
stępujące życzenie.

Pan Puttkamer powiedział, że ponie
waż Polacy w tak znacznej liczbie, jaką 
obecnie wykazuje statystyka, są dla Prus 
niebezpieczni, przeto trzeba ich przerze
dzić i rozsadzić.

„Neue Kreie Presse idzie w tej logice 
o krok dalój i powiada tak:

Polacy nie tylko są niebezpieczni dla 
Prus samych, ale także dla sojuszu pru- 
sko-austryackiego; ponieważ zaś, zasia
dając w gabinecie i w wiedeńskiej Ra
dzie państwa, mają wpływ znaczny na 
przebieg wypadków, przeto stają się je
szcze niebezpieczniejszymi, — ergo:

spraw najpotężniejszy kanclerzu! 
abyśmy ich się jak najprędzej po
zbyli, jeśli już nie całkiem z gra
nic Austro-Węgier, to przynajmuiej 
z gabinetu i reichsratu wiedeń
skiego.

Pobożne to wzdychanie „Neue Freie 
Presse“ do pruskiej pomocy w uregulo
waniu wewnętrznych stosunków państwa 
austryackiego nie po raz pierwszy odbija 
się o uszy nasze. Mimo to wątpimy, czy 
ks. Bismarck, mimo całej niechęci do Po
laków, poczuje tak rychłe — jakby sobie 
tego „Neue Kreie Presse“ życzyła — 
natchnienie do pospieszenia na pomoc 
„den Herbst-Zeitlosen“ i dopomożenia wier- 
nokonstytucyjnej lewicy do osiągnięcia 
większości — a z nią i steru rządów? — 
Na to jeszcze przyjdzie zapewne trochę 
zaczekać.

Polacy niają swoje zdanie o sojuszu 
Niemiec z Austro-Węgrami i wiedzą do
brze, w którym kierunku pchaćby chciano 
Austryą; atoli „Neue Kreie Presse“ nie 
zdoła zapewne stawić dowodu na to, 
iżby Polacy wrogo przeciwko temu soju
szowi występowali i rozbić go chcieli. — 
Pocóż tedy wzywać pruskich posiłków na 
pokonanie Polaków?
« J; Czy „Pressy“ i „Blatty“ tak się już 
czują bezsiluemi, iż bez pruskiej pomocy 
do siebie zaufania nie mają?

Wystawa powszechna w Antwerpii.
Antwerpia, 5 maja,

(XX) Tutejsza wystawa powszechna 
w sobotę 2 maja została otwarta wśród 
wielkich uroczystości. Tegoż dnia od rana, 
mimo ulewnego deszczu, tysiące cieka
wych, którzy przybyli do starożytnej sto
licy flamandzkićj z okolicy i odleglejszych 
miast, zapełniało główne ulice, któremi 
król miał z dworcu udać się do pałacu 
wystawy. . O godzinie 1 i pół król ¡kró
lowa, hrabia i hrabina Klandryi z synem 
swym księciem Balduinem, przyszłym kró
lem Belgii, pociągiem umyślnym przybyli 
do dworca centralnego i przyjmowani tam 
przez burmistrza p. de Wael i namie
stnika kawalera Pycke (wymawia się to 
Peik) z liczną świtą ministrów, jenerałów 
i dam dworskich czterokonnemi karetami 
pojechali do wystawy, która w pobliżu 
Skady obejmuje przeszło 100,000 me
trów kwadratowych i obiecuje stać się 
dziełem bardzo poważnem, choć na teraz 
nie_jest wcale wykończona.

W wielkiej sali koncertowej tymcza
sem zebrało się około 6000 osób. W środku 
pod baldachimem z czerwonego aksamitu, 
przyozdobionego małemi złotemi lwami, 
(godło Klandryi), ustawione były krzesła 
dla rodziny panującej; za tronem na wy
wyższonej estradzie siedzieli dyplomaci, 
jenerałowie i członkowie obu Izb parla
mentu, amfiteatralne ławy po lewej stro
nie zajęło 1500 śpiewaków i członków 
orkiestry, na przeciwko tronu siedzieli 
i epiezentanci prasy, radzcy miejscy i wy
stawcy , po prawej stronie wreszcie publi
czność. Gdy król, przyjęty hucznemi okla
skami, zasiadł na tronie, p. Lynen, pre-

Jiibileiisz św.-meiodyjski.
Z powiatu wrzesińskiego, 9 maja.
Z polecenia donoszę, że komitet na 

powiat wrzesiński składa się z 
następiyących osób:

Hrabia E. Poniński, przewodniczący. 
Ks. Kulesza z Gozdowa, zastępca. Ks. 
Janas z Wrześni. Ks. Michnikowski z 
Biegunowa. Antoni Jackowski z Barda. 
Wojciech Grudzielski z Stołeczny. Adam 
Hulewicz z Paruszewa. Ksawery Stel
machowski z Wrześni. B. Nowakowski z 
Wrześni. Filip Skoraczewski z Miłosła
wia. Celiński z Żerkowa.

Z powiatu inowrocławskiego, 8 urnja.
Na odbytem w czwartek w Inowro

cławiu zebraniu utworzono komitet na 
powiat inowrocławski. W skład jego 
wchodzą pp. ks. dziekan Gantkowski, ja
ko przewodniczący, Maksymilian Kozłow
ski, jako jego zastępca, ksiądz Labę- 
dziński, jako sekretarz, Apolinary Preyss, 
jako podskarbi, oraz dr. Rakowski, dr. 
Gieślewiez, ks. Matuszewski, Andrzej 
Barczak, Michał Budzyński, Stanisław 
Lyskowski i Józef Grabski.

Komitet ten uchwalił urządzić w dniu 
5 b. m. odczyty religijno-historyczne oraz 
zakupić 2 tysiące broszur dla rozdania 
ich pomiędzy Ind.

Z powiatu OAtrzcszowakiego, 8 maja.
W czwartek odbyło się zebranie w 

Kępnie, na którem utworzony został ko
mitet na powiat ostrzeszówski. W skład 
jego weszli pp. ks. proboszcz Iwaszkie
wicz, ks. Szenic, dr. Ożegowsld, Stani
sław Wąster, ks. proboszcz Wawrowski, 
Feliks Wężyk, Julian Wężyk, ks. pro
boszcz Chiżyński, Alfons Oświęcimski, 
Włodzimirz Wąster, Piotr lir. Szembek, 
ks. proboszcz Sierakowski, ks. dziekan 
Pągowski i Józef Daszkiewicz. Komitet 
uchwalił urządzić odczyty w dniu 5 lipca 
oraz przyjmować datki na urządzenie 
uroczystości.

Bismarck przeciw świecenia niedzieli.
Dziwne to było to sobotnie posiedze

nie parlamentu. „Brawo! Bardzo słu
sznie!“ na lewicy — głęboka cisza na 
prawicy i w centrum w czasie pięciu 
przemówień kanclerza. Przedmiotem obrad 
był wniosek komisyjny w sprawie świę
cenia niedzieli; książę Bismarck zajął 
w obec niego tę samą nieprzychylną po
stawę, jak w obec wniosku Hertlinga w 
r. 1883. — Wiadomo, że spoczynek nie
dzielny jest tylko cząstką wniesionego 
przez centrum projektu ochrony robotni
ków, któremu demokraci socyalni prze
ciwstawili własny wniosek. Komisya nie 
mogła wziąść pod obrady uregulowania 
pracy kobiet i dzieci; ażeby przeto choć 
cokolwiek uczynić w interesie ochrony 
robotników, postanowiła polecić parlamen
towi załatwienie najważniejszej z reform, 
t. j. spoczynku niedzielnego, który wszy
stkich robotników tak żywo obchodzi.

Czegóż się tedy komisya nadewszystko 
domaga ? Oto clice wsunąć w ordynacyą 
procederową nowy paragraf 105a, na 
mocy którego 1) nie wolno procederzy- 
stom zatrudniać robotników po fabrykach, 
warsztatach i przy budowlach w nie
dzielę i święta; 2) właściciele handlów, 
kupcy i kramarze mogą w niedziele i dni 
uroczyste zatrudniać pomocników tylko 
godzin 5, i to wszystkich razem, nie ko
lejno. Wyjątek stanowią: 1) konieczne 
naprawy; 2) prace nie dopuszczające

zes komitetu wystawy, odczytał mowę, w 
której dziękował królowi za opiekę, jaką 
otoczył wystawę i prosił o dalszą. Na
stępnie wykonano „Festzang“, czyli kan
tatę, skomponowaną na tę uroczystość 
przez najznakomitszego kompozytora fla
mandzkiego Piotra Benoit na słowa poety 
Van Meers, uważanego jako najznako
mitszego tegoczesnego poetę flamandzkiego. 
Odwiedziłem go wczoraj. Jest to mężczy
zna, liczący około lat 65, rumianej tuszy 
z siwą bródką, przyjmujący w szlafroku, 
mówiący nie bardzo płynnie po francusku 
i fanatyczny przeciwnik Francuzów. Pó
źnić), zastanawiając się nad ruchem fla
mandzkim, pomówimy o nim obszerniej; 
na teraz zaznaczam, że kantata pod wzglę
dem muzykalnym jest istotnie dziełem 
świetnem i wykonana przez 1500 arty
stów, sprawiła ogromne wrażenie.

Po krótkiej przemowie ministra robót 
publicznych p. de Moreau, król w kilku 
słowach oświadczył, że wystawa'otwarta, 
poczem przeszedł się po galeryi przemy
słowej i maszyn, która to ostatnia przed
stawia się nader okazale. Wieczorem na 
cześć króla odbył się bankiet w Harmonii, 
w którym brali udział ministrowie, dyplo
maci, posłowie itd.

Około godziny 9 na wielkim rynku 
przed wspaniałym ratuszem, jednym z 
najświetniejszych zabytków’ stylu odro
dzenia, zbierał się niesłychanie malowni
czy korowód o najrozmaitszych transpa
rentach, lampionach, pochodniach, przy 
dźwiękach niezliczonych kapel, bo każdy 
cech i każda grupa były wyprzedzane 
swfl kapelą. Wszystkie domy były rzę
siście oświetlone, nadto raz po raz za
jaśniały równobarwue ognie bengalskie. 
Gdy wreszcie z pobliskiej niezrównanie 
pięknej, rzekłbym cudowniej wieży słyn
nego tumu Nótre-Danie dzwony (słą-

przerwy lub zwłoki. Miejsce, obręb i 
trwanie w tych dwóch rodzajach pracy 
dozwolonej dla wszystkich zakładów tego 
rodzaju stanowi rada związkowa, która 
parlamentowi w każdćj sesyi zdaje spra
wę. W razie naglącym może polieya 
miejscowa udzielić pozwolenia na pracę 
niedzielną. Widzimy, że komisya obstaje 
za spoczynkiem niedzielnym, ale nie z 
małoduszną pedanteryą, nie bezwzględnie, 
gdyż zezw’ala na prace nie dopuszczające 
zwłoki; nie grozi przemysłowi ruiną, gdyż 
praca nagła i konieczna jest dozwoloną. 
Chodzi tylko o zapewnienie robotuikom 
w obec wszechwładnych pracodawców 
spoczynku w niedziele i święta, do któ
rego przecież jako ludzie mają najzupeł
niejsze. prawo. Ustanowione przez komi
syą wyjątki zobowięzują całe państwo 
niemieckie, dla tego tćż kontrolę nad 
niemi oddano radzie związkowej. Że 
obowiązek ten nie przechodzi sił rady 
związkowćj, za tćm przemawia ta okoli
czność, że rejeneya dysseldorfska wydała 
podobne rozporządzenie i wykonywa je 
ku powszechnemu ludzi nieuprzedzonych 
zadowoleniu. Dla tego tćż głosowali w 
komisyi katolicy, konserwatyści i wolno- 
myślni za wnioskiem i przeprowadzili go. 
Komisarze rządowi wysilali się widocznie 
na stawianie przeszkód wnioskowi, a na
wet mąż taki, jak radzca Lohmann, przy
znający się jawnie do zasad chrześciań- 
skicli, chwycił się tćj taktyki.

Postawa rządu przeto wcale nie była 
wątpliwą; mimo to pięciokrotne przemó
wienie kanclerza przeciw wnioskowi ko
misyi wywołało niezwykłą sensacyą, a na
wet u konserwatystów bolesne zdziwienie, 
któremu posiwiały Kleist-(Retzow) dał 
dzisiaj wyraz nader wymowny i stwier
dził głęboką przepaść, jaka dzieli kon
serwatystów od kanclerza. Jeśli nawet 
takie baranki, jak zachowawcy, śmią się 
targnąć na powagę kanclerza, czyż to nie 
jest dowodem diametralnéj różnicy zdań 
i przekonań w sprawie w mowie będą- 
cćj ? Różnicę tę stwierdził Kleist- 
Retzow w następujących słowach: „Za
chodzi kwestya, czy staniemy na gruncie 
wiary w Boga wszechmocnego, czy tćż 
na stanowisku chłodnego obliczenia.“ Dr. 
Windthorst wyraził się jeszcze energi
czniej i trafnićj : „Myśli, które dzisiaj 
wypowiedział p. kanclerz o spoczynku nie
dzielnym, nie zgadzają się z pojęciem 
państwa chrześciańskiego.“

Cóż tedy powiedział książę Bismarck ? 
Otóż oświadczył, że sprawozdania komi
syi, zakazującego pracy niedzielnej niepo
dobna przyjąć. W tćj sprawie nie podo
bna wydawać stanowczego wyroku ; dla 
tego żądał ankiety wraz z narodowcami, 
poplecznikami pracodawców. Czemu kan
clerz był wnioskowi przeciwnym ? Z dwóch 
powodów, to jest ze względu: 1) na ro
botników, 2) na przemysł. Robotnicy 
tracą przy zakazie pracy niedzielnej ł/D 
a przynajmniej Vio zarobku, to jest przy 
600 marek rocznie 72 marek, t. j. 6 m. 
miesięcznie. Wykazano kanclerzowi, że 
robotnik prawdopodobnie traci tak mało, 
jak w Szwajcaryi i Anglii, że wtedy 
można będzie zatrudnić więcej robotni
ków, i że zakaz zapobieży nadprodukcyi. 
Nic to nie pomogło. Książę Bismarck, 
któremu wszyscy, nawet demokraci so
cyalni głośno zaręczali, że robotnicy sa
mi, nie dbając o ubytek zarobku, doma
gają się wytchnienia w niedzielę, obsta
wa! przy pytaniu: „któż będzie ponosił 
stratę ?“

W pracy niedzielnej widział nawet 
remedyum na poniedziałkowanie. Jedynćm 
jego ustępstwem było: „jeśli mi dowiedzie
cie jasno, jak na dłoni, że robotnicy sa

wny carillon, czyli cały system uajroz- 
maitszćj wielkości dzwonów, poruszany 
to przez żegar wieżowy, to przez mistrza 
na klawiszach, zupełnie podobnych do 
fortepianu), gdy powiadam dzwony te za
grały hymn narodowy Brabançonne, była 
to chwila nie do opisania urocza. Koro
wód następnie szedł głównemi ulicami, 
aż do 2 w nocy całe miasto brzmiało od 
dźwięków muzyki i radosnych okrzyków 
niezliczonych tłumów.

W niedzielę rano znowu deszcz ulewny 
utrudniał zwiedzanie wystawy. Tegoż dnia 
o 6 i pół wieczorem w wielkiej sali 
Grand Hôtel odbył się bankiet, wydany 
przez komitet wystawy na cześć repre
zentantów prasy. Urzędowe toasty wnie
śli burmistrź de Wael, prezes komitetu 
wystawy p. Lynen, i prezes komitetu 
prasy belgijskiej p. Snieders, reda
ktor naczelny katolickiego „Haadelsbladu“ 
(flamandzki), który jest jednym z głó-’ 
Wnych przywódzców ruchu flamandzkiego. 
Miałem z nim ciekawą rozmowę na ban
kiecie, jako tćż dziś w redakcyi. Ale o 
tćm później.

Wczoraj i dziś do południa znowu 
ulewny padał deszcz. Dopiero dziś w 
południe wypogodziło się. Zwiedziłem 
więc przedewszystkićm po raz drugi wspa
niały tum i wieżę, dalej niemal równie 
wspaniały kościół św. Jakuba, gdzie się 
znajduje kaplica i pomnik Rubensa, dalej 
niesłychanie ciekawy Calvaire i liczne sta
rożytności, w które stolica flamandzka 
obfituje w sposób przewyższający wszel
kie oczekiwania.

Kończę, gdyż mam właśnie mieć roz
mowę z głównym przywódzcą ruchu fla
mandzkiego, posłem katolickim panem 
Coremaps.

mi nie clicą w niedzielę pracować, to po
mówimy o wniosku.“ Cóż tedy? Czy 
robotnicy mają urządzić plebiscyt? Czy 
kanclerz w nim będzie widział dowód 
wystarczający? Jeszcze większe spory 
wywołały wątpliwości kanclerza, czy 
przemysł w razie zakazu pracy niedziel- 
nćj zdoła wytrzymać współzawodnictwo. 
Odpowiedziano mu dobitnie i dosaduio, 
że taki przemysł, który konkurencyi 
nie wytrzyma, nic nie wart: z resztą 
obawę jego zbija doświadczenie, które w 
tej mierze poczyniły Anglia i Szwajcarya 
z kwitnącym przemysłem.

Mimo tego dowodu ad o cu 1 os kan
clerz się swych skrupułów nie pozbył, 
nie chciał zejść ze swego narodowo-libe- 
ralnego stanowiska, słowem był takim sa
mym, jak w r. 1879.

Rozprawy doszły do punktu kulmina
cyjnego w oświadczeniu dr. Windthorsta: 
„obawy kanclerza o dobrobyt narodowy 
nie są oparte na żadnćj podstawie. Przy
kazanie boże nakazuje spoczynek nie
dzielny. Nie zwalnia ono od niego ża
dnego człowieka, żadnego rządu. Jakie 
będą następstwa tego spoczynku, to po
zostawmy temu, który ten zakaz wydal. 
Stanowczćm w tćj sprawie jest oświadcze
nie się wszystkich robotników, z którymi 
mówiłem, za wydaniem takiego zakazu.“ 
Prócz tego odpowiadał kanclerzowi) dr. 
Lieber, promotor ochrony robotników w 
komisyi, w drugićj mowie, w którćj wy
liczył wszystkie powody religijne, huma
nitarne, ekonomiczne i sanitarne, prze
mawiające za wnioskiem. Dalsze narady 
odroczono. Czy nie ad calendas 
craecas? — W każdym razie wiedzą 
teraz robotnicy, po którćj stronie stoją 
zwolennicy, a po którćj antagoniści ich 
uprawnionych życzeń minimalnych.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 9 maja.
Podatek procentowy od giełdy przy

jęty został — jak to już donosiliśmy w so
botę — w piątek w parlamencie niemieckim 
nadzwyczajną większością, bo 214 przeciw 
41 głosom — czego się nawet spodziewać nie 
było można.

W myśl tćj ustawy wszystkie interesa 
pieniężne, spekulacye, oraz kontrakty termi
nowe itp. podlegać będą, nie jak dotąd, pe
wnej s t a ł 6 j opłacie, lecz opodatkowane bę
dą stosownie do wysokości wedle skali ściśle 
określonćj.

Na wniosek centrum zwolniono od tego 
podatku weksle, płatne w zagranicznej walu
cie, jako też) wypłaty na targach zagrani
cznych w takićjże walucie. Zwolniono także 
od tej opłaty interesa takich towarów, które 
jeden z kontraktujących sam wyprodukował 
— jest to ustępstwo na korzyść rolnictwa. 
W końcu ograniczono w ten sposób kontrolę, 
że zapobieżono niedozwolonemu wdzieraniu się 
w tajemnice handlowe.

W chwili, w której parlament uchwalił 
podatek giełdowy — obradowano w komisyi 
Izby panów nad petycyą, żądającą podatku 
na żydów — którą jednakże odrzucono 
jako nie nadającą się do obrad in pleno.

Przeprowadzenie tej ustawy uważamy za 
jeden z dodatnich punktów parlamentarnej 
pracy kończącćj się kadencyi parlamentu — 
tak samo, jak wniosek barona Huenego i pro
jekt regulujący emeryturę nauczycieli elemen
tarnych, za cenne wyniki obrad sejmu pru
skiego.

Zyczyćby należało, aby wszystkie te pro- 
jekta z takim mozołem przeprowadzone w par
lamencie i w sejmie, zyskały zatwierdzanie ra
dy związkowej i króla Jegomości.

Posiedzenie 97. Początek o IŻ1/). Parla
ment oddał dzisiaj na wniosek bar. Fran
kensteina etat dodatkowy komisyi budże
towej i przystąpił do obrad nad projektem ko
misyi ochrony robotników, odnoszącym się do 
spoczynku w niedziele i święta, jako też wnio
skiem pp. Bubla (naród.) i towarzyszów, 
żądającym zarządzenia ankiety.

Przeciw ostatniemu wnioskowi przemawiali 
głównie pp. Roediger, dr. L i e b e r i 
dr. A c k e r m a n n , zarzucając mu, że od
racza niepotrzebnie załatwienie kwestyi naglą
cej i w sobie aż nadto jasnej.

Za ankietą odzywają się pp. dr. B u h 1 i 
N o b b e , ostatni w imieniu większości partyi 
cesarskiej.

Ks. Bismarck oświadczył podobnie, 
jak przy sposobności pierwszego czytania wilio) 
sku Hertlinga, że kwestya ograniczenia pracy) 
niedzielnej jest bardzo zawiklaną i trudną do 
rozwiązania. Przedłożony przez komisyą pro
jekt stanowi tylko ramę, do której obraz od
powiedni ma wytworzyć rada związkowa, na 
którą komisya zwala swe/) prawodawcze za
danie. Zadania tego i polądzonej z nią odpo
wiedzialności rada związkowa podjąć nie może. 
„Czyż robotnikowi zakazem pracy w niedzielę 
wyrządza się jaka przysługa ? Czyż nie ma 
gałęzi przemysłu, które nie dopuszczają za
wieszenia pracy ? Gdy się w gorzelniach i 
browarach nie będzie w niedzielę wyrabiał 
zacier, bydło w środę nie będzie miało co 
jeść. Pytaliście robotnika, czy się chętnie zrze- 
cze 14 proc, swego zarobku ? Dla rozrywki 
niedzielnej nie będzie mu się cliciało cierpieć 
głodu ; a jeśli w niedzielę będzie świętował, 
to nazajutrz poniedziałkować będzie. Na wasz 
projekt rządy przystać nie mogą, chociażby 
się miały narazić na zarzut, że nie mają serca 
dla doli robotników.“

P. Kleist-Retzow broni konserwa
tystów od zarzutu, jakoby w tym projekcie 
mieli zamiar wytworzenia manewru wyborczego

i zwraca uwagę na znaczenie niedzieli chrze- 
ściańskićj.

P. Stolic (socyal.) oświadcza, że so- 
cyaliści są za spoczynkiem niedzielnym, cho
ciaż nie z powodów religijnych. Gdyby so- 
cyaliści mieli kiedy dojść do władzy, toby za- 
prowadzili spoczynek nie co siódmy, lecz co 
szósty dzień.

Ks. Bismarck: „Jeżeli preopinant mi 
zarzuca, że ndaję tylko przyjaciela robotni
ków, to mu odpowiadam, że nie stoję ani po 
stronie robotników, ani pracodawców, lecz po 
stronie narodu i jego dobrobytu ekonomiczne
go. Może ankieta preopinantowi jest niemiłą, 
a lekkomyślne zaprowadzenie tego spoczynku 
milsze mu o tyle, iż dałoby mu więcej spo
sobności do agitacyi. Niech lepićj. zawezwie 
rząd do wyznaczenia funduszów, potrzebnych 
na ankietę, i przedłożenia w przyszłćj sesyi 
odpowiedniego projektu.“

Po przemówieniu dr. Windthorsta, 
które podajemy w streszczeniu w artykule 
wstępnym pod uapisem : „Książę Bismarck 
przeciw święceniu niedzieli,“ jako tćż dr. L i e- 
bera, oświadcza ks. Bismarck, że rząd 
wnioskowi nie jest nieprzychylnym ; lecz szko
dę ponieśliby jedynio robotnicy. „Jeśli się na 
nią zgodzą robotnicy, to i owszem. Póki tego 
jasno widzieć nie będę, nie mogę rzeczy po
przeć w radzie związkowćj.“

Dalsze narady odłożono aż do następnćj 
sesyi, w którćj centrum niechybnie projekt 
ponowi.

Następne posiedzenie w poniedziałek. 
(Trzecie czytanie taryfy celnćj.)

Koniec o godzinie ó1/^.

izba Panów.
Berlin, 9 maja.

Posiedzenie 19. Początek o godz. li1/ 
Przedmiotem obrad jest wniosek Huenego. — 
Obecnym był książę Bismarck od samego po
czątku posiedzenia, ale nie wdał się w dy- 
skusyą, lecz jako członek Izby przy wotowa- 
niu głosował za ustawą. Rozprawy nie były 
bardzo ożywione; gdyż przemawiali tylko zwo
lennicy projektu, którzy wyrażali tylko swe 
wątpliwości co do drobniejszych szczegółów, 
lecz na główny cel propozycyi, tj. ulżenie gmi
nom w podatkach, bezwarunkowo się zgadzali.

Hr. Brühl głosował wprawdzie za pro
jektem, ale widział w nim nie pożądane zwy
cięstwo parlamentaryzmu.

Baron Landsberg (Steinfurt) dowo
dził, że nowela celna narażona będzie w par
lamencie na niebezpieczeństwo, jeżeli wniosek 
Huenego przepadnie.

Min. finansów S c h o 1 z wziął w dłuższej 
mowie udział w rozprawach, lecz mowa jego 
była tylko powtórzeniem tego, co powiedział 
w sejmie. Rezultatem rozpraw było przyjęcie 
wniosku Huenego 92 głosami przeciw 27.

Posiedzenie ukończono okrzykiem na cześć 
króla. Koniec o godzinie 2.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 9 maja.

Posiedzenie 69. — Początek o go
dzinie 12V4.

Nasamprzód usunięto dzisiaj z porządku 
obrad prawo odnoszące się do więzień kanto- 
nalnych w prowincyi nadreńskiej, które wró
ciło z Izby panów w kształcie zmienionym.

Komisarz rządowy Z astrów oświadczył, 
że rządowi wcale na tem nie zależy, aby to 
prawo jeszcze w bieżącej sesyi przyszło do 
skutku.

Po załatwieniu kilku petycyi natury czę
ścią lokalnej, częścią osobistej podaje marsza
łek Koller krótki przegląd spraw załatwionych, 
dziękuje Izbie za okazaną gorliwość i udział 
w pracach i kończy okrzykiem na cześć ce
sarza, który członkowie trzykrotnie powtórzyli.

Koniec o godzinie 23/4.

Końcowe posiedzenie obu Izb 
sejmu pruskiego. Marszalek Izby pa
nów, książę na Raciborzu zagaja posiedzenie 
o godzinie i1 ¡2 wieczorem. Wiceprezes rady 
ministrów Puttkamer czyta najwyższy 
rozkaz gabinetowy, polecający mu zamknąć 
posiedzenie sejmowe dnia 9 b. m. Z najwyż
szego polecenia przeto ogłasza, że sesya sej
mowa jest zamkniętą.

Zgromadzeni członkowie sejmu i Izby [pa
nów wnoszą trzykrotny okrzyk na cześć mo
narchy, po czem zamknięto posiedzenie o go
dzinie 7 minut 35.

Korespondencje Knryera Pozn.
Lwów, 9 maja.

(Z powodu kandydatur ruskich. — Zebranie przed
wyborcze. — Zaprzeczenie. — Dr. Jwan Dobro- 
jońskij. — Hr. Henryk Skarbek. — Ks. Roman

/Czartoryski. — Rusiui w Ameryce.)
(a) W ostatnim numerze „Mira“

znajdujemy zaprzeczenie wiadomości kol
portowanej przez niektóre dzienniki, ja
koby ks. Metropolita Sembratowicz kon
ferował z prezesem komitesu centralnego, 
lir. Alfredem Potockim, co do ruskich 
kandydatur. — Przypomnicie sobie, że 
„Mir“ podał projekt, iżby komitetet cen
tralny uzupełni! się kilku członkami na
rodowości ruskiej. Projekt ten wielce się 
niepodobał „Gazecie Narodowej“, która 
go też nazwała „niedowarzonym“, a na
stępnie, kiedy mówiono o kandydaturach 
popieranych przez ks. Metropolitę, oświad
czyła, że kandydatury „oczywiście będą 
miały poparcie rządu". Źdaje mi się, że 
jeżeli rzeczywiście ks. Metropolita po- 
piera tę lub owę kandydaturę, to naj- 
mnićj pisać należy, że będzie ona miała 
„oczywiście“ poparcie rządu. Russkich 
nie chce nikt, Ukraińców, których po
przednio tu i owdzie forytowaliśmy, P°
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ostatniej odezwie komitetu ruskiego także 
nie clicemy, czyż więc wcale Rusinów nie 
ma być w Radzie państwa? Zdaje mi 
się, że poparcie powinno wyjść z p o 1 - 
skićjstrony i z n aszćj sprawie
dliwości — i są też widoki przepro
szenia, ale skutki moralne tego kroku 
popsują „dowarzeni“ autorowie artykułów, 
mówiących o wpływach wiedeńskich, o 
popieraniu przez rząd, krytykując z góry 
postępowanie ks. Metropolity. Sprawa 
ta jest tak delikatna, że potrzeba wiel
kiej oględuości i taktu, aby w niej nie 
wypowiedzieć czegoś za nadto lub za 
mało, bo patrzą na nasze postępowanie i 
gazety niskie i żydowskie, które lada 
słówka się czepią i z tego zrobią ogro
mny rozgadyasz. A do insynuacji są 
pizecież tak skore, poeóż dolewać oliwy 
do ognia,

W środę odbyło się zebranie wybor
ców’ lwowskich, zwołane przez prezydenta 
miasta p. Dąbrowskiego, który wyłu- 
szczywszy w krótkich słowach cel zebra
nia i wspomniawszy o bliskim zjeździe 
delegatów’, ustąpił krzesła pretydyaluego 
p. Grossowi, wybranemu jednogłośnie na 
tę godność. Przemawiał następnie prof. 
dr. Roszkowski i rozbierał działalność de
legacji naszćj podczas ubiegłej kadencyi. 
Po nim przemawiał dr. Rutowski o poli
tyce delegacyi, w końcu p. Rewakowicz. 
który wniósł, aby zebrani wybrali na ra
zie komitet obszerniejszy a ten winien 
natychmiast się zastanowić uad wyborem 
nie jednego, lecz d w ó c h delegatów na 
zjazd delegatów’. Zgromadzenie przyjęło 
ten wniosek. Wczoraj wieczór ukonsty
tuował się już komitet przedwyborczy, 
wybrawszy prezesem p. Piotra Grossa, 
zastępcami dr. Czyżewicza i Szejera, se
kretarzami pp. Bykowskiego i Małacho
wskiego. Poczeni wybrano komitet ści
ślejszy złożony z 90 członków i uchwa
lono zwołać zjazd delegatów miejskich, 
dla zadokumentowania wspólności intere
sów i żądań wszystkich obywateli miast. 
— Dzisiaj zebrał się komitet centralny 
na posiedzenie. Nie wiem dotychczas, 
czy zastanawiano się już nad sprawą 
owych dwóch delegatów (pp. dr. Czyże- 
wicz i J. Dobrzański) ze Lw'owa, ale 
zdaje mi się, że liczba wybieranych po
słów nie może mieć wpływu na liczbę 
delegatów, bo jeżeli się nie mylę, to re
gulamin przepisuje wysłanie po jednym 
delegacie z każdego komitetu. Jutrzejszy 
zjazd to rozstrzj’gnie.

Deputacya ruska będąc w Wiedniu 
miała także posłuchanie u ministra Zie- 
mialkowskiego, który jej miał oświadczyć, 
że reforma zakonu Bazylianów wyszła 
z inicyatywy b. namiestnika lir. Poto 
ckiego. Urzędowa „Gazeta lwowska“ 
pisze, że twierdzenie to jest najzupełniej 
bezzasadnem, albowiem rzeczoną reformę 
należy jedynie i wyłącznie przypisać ini- 
cyatywie władz kościelnych.

W Towarzystwie im. Kaczkowskiego 
odbyła w tych dniach policya rewizyą, 
szukając broszury, wydanej przez towa
rzystwo p. t. „Życie św. Cyryla i Meto
dego.“ Zabrano 2000 egzemplarzy tćj 
broszury; wiele egzemplarzy zdołano atoli 
już rozesłać członkom Towarzystwa.

„Gazeta narodowa“ pisze: „Dr. Iwan 
Dobrjanski, adwokat lwowski, wicesenior 
Stauropigii, jeden z przewódzców moska- 
lofilów galicyjskich, osiedla się w Rosyi, 
gdyż, jak się zdaje, nie ma tu po co 
wracać.“

Hr. Władysław Badeui zrezygnował 
z godności zastępcy kuratora fundacyi 
Skarbkowskiej, wskutek czego uchwalił 
wydział krajowy powołać na tę godność 
Henryka hr. Skarbka. Po zatwierdzeniu 
wyboru przez namiestnictwo, został nowy 
zastępca kuratora przedwczoraj wprowa
dzony w swe urzędowanie.

Wiadomość, podana przez tutejsze 
dzienniki, jakoby ks. Roman Czartoryski 
zamierzał kandydować do Rady państwa, 
jest, jak się dowiaduję z autentycznego 
źródła, nieprawdziwą.

Ponieważ piszecie o sprawie ruskiej 
w Ameryce, przeto donoszę wam, że ks. 
Wolański ma być odwołany, a na jego 
miejsce, jeżeli się da wyszukać, posłany 
ksiądz grecko-katolickiego obrządku, bez 
żenny. Pisze o tćm „Diło“, ale natural
nie dodaje, że całemu zatargowi i takiej 
decyzyi Rzymu Polacy winni.

na prowincji w kantory państwowego 
banku, został, jak piszą do lwowskiego 
„Przeglądu,“ przyjęty przez komitet mini
strów. Odpowiednia reorgauizacya bę
dzie przeprowadzona w jesieni, a trzy 
latowe miesiące poświęcone będą ua przy
gotowawcze czynności. Nastąpi tedy 
zmiana ludzi, ryczałtowe oddalenie funk- 
cyonaryuszy - Polaków. Sfery giełdowe 
przewidują, że ta zmiana bardzo szkodli
wie wpłynie ua kredytowe stosunki w 
Królestwie Polskiem. Ten ostatni akt 
rosyjskiego rządu wypływa z kousekwen- 
tnego przeprowadzenia aż do ostatnich 
granic obecnego systemu.

NIEMCY.
* Berlin, 10 maja. (Frühschoppen). 

Kanclerz zaprosił członków parlamentu 
na Frühschoppen, który się odbędzie w 
jego pałacu we wtorek o godzinie 10ł/a. 
Zaproszenie to jest niechybną zapowie
dzią bliskiego ukończenia posiedzeń par
lamentu.

— Regulacya spadku zmar
łego ks. brunświckiego znów o 
krok naprzód postąpiła. Zdjęto pieczęcie 
z osobistój własności zmarłego w zamku 
brunświckim, poczem niezadługo zapewne 
nastąpi i wypłata legatów. Dyrekcya 
powiatowa w Wolfenbiittel nakazała kon
fiskatę broszury adwokata dr. Dedekinda, 
mówiącą o uastępstwie tronu, pod pre
tekstem, że szerzenie tćj broszury’ jest 
przeciwnćm stanowi prawnemu, jaki na
stał w skutek objęcia rządów prowizory
cznych przez radę rejencyjuą. Minio to 
broszura okaże się niezadługo w trzyna 
stóm wydaniu.

— Margrabia de C a s t r o n e 
ogłasza w sprawie zamierzonego, a 
niedoszłego małżeństwa między swą cór
ką Bianką (Włoszką i katoliczką) a ba
ronem Aleks. Popperem de Podhraga 
(Węgrem i Włochem) w pismach publi
cznych list, w którym oświadcza, że cór
ka jego pocźątkowo podała prośbę o dy
spensę do Rzymu przez Arcybiskupa pa
ryskiego. Kongregacya „di santo uffizio“ 
roztrząsała tę kwestyą siedm miesięcy i 
przedłożyła ją dopiero po dojrzałćj roz 
wadze Ojcu św. Kanoniczne powody 
przez petentkę podane uznano za dosta 
teczne, a Papież idąc za przykładem 
kilku poprzedników, jako tćż na mocy 
swćj niewątpliwej władzy, podpisał dy
spensę, żądając jedynie poręczenia pi
śmiennego, iż zrodzone z tego związku

ZIEMIE POLSKIE.
* Zesłanie. „Warsz. Dniewn.“ 

zamieszcza zatwierdzony przez cara wy
rok, mocą którego naczelnik straży ziem
skiej powiatu lubelskiego, porucznik Szel 
king, za przestępstwo popełnione podczas 
sprawowania obowiązków naczelnika stra
ży ziemskiej powiatu lubelskiego, pozba 
wiony zostaje wszystkich szczególnych 
praw i zesłany na mieszkanie do gubernii 
tobolskiej.

— Pogłoskę o przeniesie 
niu gubernatora piotrkowskiego Zinow 
jewa, na gubernatora inflandzkiego, po
wtarza „Warsz. Di.iewnik“ za „Petersb. 
Zeitung.“

— Zaprzeczenie. „Warszawski 
Dniewn.“ pisze, że od pewnego czasu 
szerzy się pogłoska o jakimś projekcie 
utworzenia w Warszawie opery rosyj
skiej. Według najdokładniejszych wia 
domości, mówi „Warsz. Dniewn.,“ oka 
zuje się, że ta pogłoska nie ma najmniej 
szćj podstawy.

— Projekt ministra f i n a n 
s ó w zmiany banku polskiego w oddział 
rosyjskiego państwowego, a agentur jego

dzieci wychowane zostaną w wierze ka
tolickiej. Podpis nastąpił 10 listopada 
Margrabia otrzymał ja 13, a 16 złożył 
dyspensę w ręce officyała paryskiego ks 
Allain. Dnia 18 listopada nadszedł na
gle telegram Kard. Jacobiniego do Nun- 
cyusza di Rende w tych słowach: „pro
szę o zawieszenie dyspensy,“ a 20 drugi 
telegram brzmiący: „Ojciec św. odwołuje 
dyspensę.“ „Jako prawowierny katolik, 
pisze margrabia, daleki jestem od wszel
kiej krytyki tćj procedury i byłbym jak 
najgłębsze zachował milczenie, gdyby ga
zety nie były szerzyły fałszywych w tćj 
sprawie wiadomości.“ Należy’ zaczekać 
na wyjaśnienie tćj sprawy ze strony ko- 
ścielnćj.

Kanonik B e r g m a n n, czło
nek kapituły wrocławskiej ur. 1834 w 
Nissie, wyświęcony w r. 1860, umarł po 
czteromiesięcznych ciężkich cierpieniach 
zeszłego piątku. Kanonikiem był tylko 
miesięcy dziesięć.

— Założony w Czarnowąsie 
przez ks. Biskupa wrocławskiego Ro
berta dom sierót pod nazwą „Hein- 
richsstift“ otworzono dnia 1 maja i umie
szczono w nim 29 dzieci ze wszystkich 
stron Śląska. Zakład mieści się w lo
kalach dawniejszego klasztoru pp. Magda
lenek. Uroczyste poświęcenie nastąpi 
dnia 21 maja.

Biskup 1 i mb u r sk i. Król re
skryptem z dnia 1 b. m. potwierdził wy
bór kanonika Cli rys ty ana Rossa 
na biskupa limburskiego. Elekt otrzy
mał już dnia 27 marca breve papieskie, 
potwierdzające jego wybór i nadające mu 
władzę pełnienia juryzdykcyi urzędu bi
skupiego.

Posłowie stronnictwa so 
cyalno-demokratycznego pobierali — jak 
pisze „Volksblatt“ — z kasy frakcyjnej 
przez cały przeciąg trwania sesyi 
mentarnćj po 4 marki dziennie.

— Frakcya centralna wypra
wiła dnia 4 b. m. na cześć swych prze
wódzców i mówców w hotelu de Romę 
obiad, w którym wzięli udział i Polacy.

— Król IMC wyjedzie w tym roku 
albo na końcu b. m. albo na początku 
czerwca do Ems, skąd wróci w lipcu. 
Dla królowćj proponują lekarze pobyt
w górach.

— Ze Szprotawy dochodzą
zażalenia, że od niejakiego czasu żoł
nierzy katolickich tamtejszej załogi, któ
rych liczba wj’nosi 300, albo wce 
prowadzą do kościoła w niedzielę na na
bożeństwo, albo bardzo rzadko, chociaż 
u ewanielickich żołnierzy ten zwyczaj 
ściśle zachowują. Korespondent śląskiej 
„Volks Ztg.“ gubi się w domysłach, co 
może być powodem tćj tak wyraznć
postpozycyi. . ..

— (M o m s en.) . „Germania nawię-
zuzując o znane zajście w watykańskiej 
bibliotece przypomina, że tenże sam pro
fesor Momsen przyszedł raz w dawniej 
szych ¡czasach pijany na wieczorne po 
siedzenie Izby poselskiej, wystąpi! w tym 
stanie z uzasadnieniem wniosku i kilka
krotnie przerywał rozprawy.

-W drugiej Izbie karnćj 
pierwszego sądu ziemiańskiego w Ber- 
inie toczył się proces o rozruch i opór 
przeciw władzy rządowćj przy sposobno
ści zebrania demokratów socyalnych dnia 
12 grudnia r. z. Oskarżonymi są: robo- 
tuik Franke, czeladnik mularski Dau- 
michen, malarz Lattermanu i wyrobnik 
Klepsch. Na wspomnianćm zebraniu pre- 
zydował wydalony reprezentant miasta 
Ewald; obecnymi byli pp. socyalistyczui 
Auer, Hasenclever, Heine, Grilleuberger 

Kraecker. Po oświadczeniu prezydu- 
jącego, iż stolarz Pfannkuch obrauy zo
stał przeważuą większością, nastąpił nie- 
pomiarkowauy wybuch radości. Zaledwo 
się wrzawa uciszyła, Ewald udzielił gło
su Auerowi; lecz komisarz policyi Zieske 
rozwiązał zgromadzenie na inccy § 9 
ustawy o socyalistach. Powstał zgiełk 
niesłychanj’; ponowne wezwanie komi
sarza przyjęto śmiechem i urągowiskiem. 
Ten posłał icoustablera po pomoc. Wśród 
krzyków „uie puszczać go!“ obstąpiono 
konstablera, tak, że tenże musiał się 
cofnąć i stanął przy komisarzu. Zepchnię
to obu urzędników z podium i bombar
dowano ich szklankami i krzesłami. 
Chcieli oni się schronić do ogrodu, ale 
drzwi przytrzymano, rzucano na uich 
szklankami i zmuszono do pozostania w 
sali. Odezwały się krzyki: „zabić tych 
psów!“ Tymczasem sala się powoli wy
próżniła i zagrożeni mogli się ocalić. 
W ogrodzie trwały dalćj okrzyki, groźby 
i wołania: „Tu są te sobaki, zatłuc 
ich!“ Frankego skazano na 4 miesiące 
więzienia i 2 tygodnie aresztu za opór 
grube wybryki, Daiimichena za opór na 
4 miesiące więzienia, Latteruianiia za 
obrazę i wybryk na 2 miesiące więzienia 
i 2 tygodnie aresztu, Klepscha za opór 
na 2 miesiące więzienia.

ROSYA.
* Boris Melikow, przebywający 

obecnie w Nizzie, został powołany do 
Petersburga i ma być zamianowany na
stępcą Tołstoja. Jenerał Czeruajew, je- 
neralny gubernator Turkestanu, otrzymał 
urlop, z czego wnoszą iż został z posady 
odwołanym.

F R A N C Y A.
♦Program p. Ribot. Z wszy

stkich zgromadzeń przygotowanych do 
przyszłych wyborów parlamentarnych zwra 
ca nadewszystko uwagę zebranie odbyte 
w tych dniach w Saint Pal w Pas de 
Calais, na którem znany przywódzca le 
wego centrom, p. Ribot, rozwijał swój 
program. Znalazł on wielu zwolenników 
szczególniej dla myśli zrekonstruowania 
stronnictwa środka zachowawczego. Ri
bot uderzał na wszystkie pretensye skraj
ne radykałów i utrzymywał, że wielu 
błędów byłoby się uniknęło, gdyby w 
rządzie przyzuano znaczniejszy wpływ 
republikom konserwatywnym, t. j. środko
wi lewicy parlamentarnćj. Jako główne 
punkta tego średnictwa zaznaczył Ribot: 
„Powrócenie do energiczniejszej, przezor
niejszej i narodowej walki, uśmierzenie 
walki wj’znaniowćj, uchylenie stanowcze 
reform radykalnych , które przerażają 
większość obywateli kraju“.

— Cło na zabawki przychodzące 
z zagranicy, a mianowicie na zabawki z 
drzewa, porcelany i ołowiu podwyższone 
zostało na 60 franków od 100 kilogra
mów. Ponieważ fabrykanci niemieccy 
dostarczają wiele tych wyrobów do Fran- 
cyi, przeto rozporządzenie to niemiłe w 
tych kołach wywarło wrażenie.

WŁOCHY.

stwa bazylijskiego, pożegnał się w tych 
dniach ze swymi dyecezyanami i udał 
się do Rzjtuu, gdzie otrzyma paliusz ja
to znak godności swego tytularnego ar- 
cybiskupst wa.

miejscowa, prowincyonaliia i lapaiiraia.
Poznań, poniedziałek 11 maja.

* Donleslinla urzędowe. Król nadał se
kretarzowi w komisyi jeneralnój, Dolaiń- 
s k i e m n w Bydgoszczy, godność radzcy ra
chunkowego. __________

* Pielgrzymi niemieccy szczę
śliwi z pobytu w wiecznćm mieście i z po
słuchania u Ojca św., na którego mszy 
św. w prywatnćj kaplicy również byli 
obecni, ze zwiedzenia tylu świętych pa
miątek, wracają już do domu. Podczas 
pobytu w Rzymie, zbierali się pątnicy w 
pałacu Altemps. Ojcu św. złożyli oni 
świętopietrze w kwocie 80,000 fr., naj
więcej z dyecezyi kolońskićj, z dyecezyi 
chełmińskiej złożono franków 2000.

f Umarł książę Piotr Aldobran-
dini w 40 roku życia, członek starożytnćj 
i bogatej rodziny, mąż wielkich cnót i 
zalet.

— 18 Biskupów irlandzkich, 
obradujących w Rzymie w ważnych spra
wach kościelno-politycznych, nazwała „Re 
forma“ anarchistami i wezwała rząd, 
aby przedsięwziął kroki celem usunięcia 
tych „buntowników!!“ Natomiast zaciekła 
zwykle przeciw katolicyzmowi „Rassegna“ 
nie pochwała tego zapału „Reformy“ i 
sławi gorliwość, z jaką Leon XIII stara 
się o utrzymanie pokoju w Irlandyi. Mo- 
żeby „Reforma“ zwróciła raczej uwagę 
„monarchicznego“ rządu włoskiego na 
pobyt w Rzymie p. Frere-Orbaua, który 
z pewnością nie przybył tam po to, aby 
podpierać tron króla Humberta.

BELGIA.
* Zjednoczenie liberalne, 

które się po klęsce liberałów rozbiło, po 
zostawiło znaczne długi; prezes pozosta
łej gromadki Janson wezwał członków 
którzy wystąpili z Towarzystwa, aby za
płacili przypadającą na nieb część dłu
gów — ale panowie ci oświadczają sta 
nowczo, że tego nie uczynią. Biedni wie
rzyciele !

SZWAJCARYA.
* Ksiądz Biskup Lacliat 

który dla przywrócenia pokoju kościelne 
go w Szwajcaryi zrezygnował z biskup

Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
odbędzie swe zwyczajne zebranie jutro we wto
rek dnia 12 b. m. w malój sali Lamberta o 
godzinie 8 wieczorem. (Wchód z podwórza na 
prawo). O liczny udział członków uprasza 

Zarząd.
♦ W uroczystość Wniebowstąpienia oraz 

w niedziele i święta kursować będą aż do dal 
szego rozporządzenia nadzwyczajne pociągi po 
między Poznaniem a Dębiną. Pociągi te.od
chodzić będą z Poznania o godziuie 2 minut 
45 po pot, a przybędą do Dębiny o godz. 2 minnt 
53. Powrót nastąpi o godzinie 8 minut 45 
wieczorem, przybycie do Poznania o godzi' 
nie 8 minut 53. Cena biletn do Dębiny i z 
powrotem wynosi 30 fen. drugą, a 20 fen. 
trzecią klasą. Za jazdę tylko w jednym kie
runku płaci się także tyle. — Od 15 b. m 
stawać także będą w Dębinie pociągi popołu
dniowe, odchodzące z Poznania o godzinie 2 
minut 22 i o godzinie 6 minut 45 oraz w od 
wrotnym kierunku pociąg o godz. (i minut 35. 
Cena biletu w jednym kierunku wynosi w II 
klasie 30 fen., w III klasie 20 fen. Bilety 
powrotne w 11 klasie 50 fen., w III klasie 
30 fen.

* Do ogrodu zoologicznego przybyła dzi
siaj karawana Zulusów. Przez 6 
miesięcy była w Bejjiuie; żadna inna nie 
zwracała na siebie tak długo uwagi tamtej- 
szćj publiczności. Pochodzi z kraju Zulusów, 
z nad brzegów Tugela-River. Składa się z 
5 osób, a mianowicie z córki sławnego króla 
Zulusów Cetewayo, jój 7-letniego synka i z 
orszaku trzech bojowników. Księżna Ama
zula ma mnićj więcćj 21 lat i nawet podług 
naszych wymagań dość piękna. U Zulusów 
nazywa się Aolz-Mcvoula, co znaczy „ześlij 
nam deszcz.“ Mąż jój Amazula padł w bi
twie pod Rockes-Drift, po rzezi 24 angiel 
skiego pułku w Issamdlawhama. Żwawy i 
piękny jej synek ma imię Ungane. Orszak 
księżny składa się z właściwego kapitana ka
rawany, naczelnika Incomo, syna sławnego 
naczelnika Dengadow. Incomo liczy 32 lata, 
towarzyszył ojcu przez cały ciąg wojny z Zu
lusami i walczył dzielnie przy jego boku. 
Otacza go dwóch bojowników z kampanii zu- 
luskićj Usoflla i Umfula. Ostatni z nich, 
Umfula, był w swej ojczyźnie lekarzem, 
nazwany od swoich „Mutugat.“

* Książę Zdzisław Czartoryski z Sielca 
stawał w dniu 5 b. m. przed Izbą karną są
du ziemiańskiego w Lesznie, oskarzonj’ o obra
zę ministerstwa stanu, przedstawianie w fał- 
szywćm świetle faktów i o podniecanie niena
wiści pomiędzy klasami, czego miał się dopu
ścić w mowach swych, mianych na wiecach 
w Jutrosinie w r. 1882 i w roku zeszłym 
w Miejskiśj Górce. Oskarżycielem był pierw
szy prokurator dr. Götze, obrońcą adwokat

dr. Pluciński. Co do pierwszćj mowy, 
uwolnił sąd księcia od winy, co do drugiej, 
zawyrokował kary 600 marek lub 60 dni 
więzienia. Nadto wolno ministerstwu stanu 
ogłosić wyrok w specyalnie w’skazanych pi
smach polskich i niemieckich.

Gniezno. Zapowiedziany na czwartek 
dnia 14 maja r. h. koncert amatorski na do
chód Ochronki św. Wojciecha w Gnieźnie, od
będzie się wskutek nieprzewidzianych okoli
czności dopiero w niedzielę dnia 17 majar. b.

Kcynia. Włodarz Meyer z Grocholina, 
Niemiec, który się odważył pnblicznie na polu 
wobec ludu polskiego księdza katolickiego lżyć 

oczerniać, został za to przez sąd ławniczy 
w Kcyni na trzy miesiące więzienia skazany.

* Inowrocław. We wsi Słońsku uderzył 
w piątek po południu w czasie burzy piorun

zabił na miejscu inspektora gospodarczego J., 
który siedząc na koniu, dozorował ludzi w polu. 
Koń został także zabity. Oprócz tego padło 
kilku ludzi ogłuszonych.

Wrocław. Towarzystwo Hozyusza przy 
uniwersytecie wrocławskim, odbędzie drugie 
zwyczajne posiedzenie w środę dnia 13 h. m. 
wieczorem o godzinie 85/a s. t. w lokalu „zur 
Schildkröte“, róg Schnhbrncke i Messergasse. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy Towarzy
stwa. 2) Odczyt kolegi Litewskiego, „Wiara 
według pojęcia katolickiego.“ Goście mile 
widziani. Zarząd.

* Ignacy Domejko, bawiący w Rzymie, w 
tych dniach miał u Ojca św. posłuchanie.

* Sąd w Zweibrücken skazał około 40 
dzieci, chłopców i dziewcząt, zobowiązanych 
chodzić do szkoły niedzielnćj na 1 dzień wię
zienia za częste chodzenie do szynkowni.

* Monachium. Trzęsienie ziemi, które w 
nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja dało się 
uczuć w Austryi, nawiedziło także Bawaryą 
wzdłuż niższego Dunaju. W Passawii prze
strach był wielki, w wielu miejscach ludzie 
zostali wyrzuceni z łóżek; w Obern-Zell do
my się chwiały a przytem srożyła się ogrom
na burza. W Ingolstacie zadrżały silnie wie
że kościelne.

* Drzeworyty i miedzioryty starych mi
strzów, zebrane przez prof. Grania z Drezna

pu, a z drugiej strony widok kanału 1 ośmiu 
okrętów, sprawiano za 195 funt, szt., czj’ 
3800 marek. .

* Chrześciańscy brana szkolni, którzy 
niedawno na międzynarodowym kongresie pe 
dagogicznym w Londynie zyskali wielkie u- 
znanie, odznaczyli się nadzwyczaj na nuę zj 
narodowćj wystawie pedagogicznej w Nowy» 
Orleanie. Najznakomitsi pedagodzy byli ż u- 
mieui rezultatami pracy, wystawione»! oka- 
zami i dopytywali skwapliwie o metodę, za 
pomocą którćj bracia szkólni naukę elemen
tarną tak wysoko doprowadzili.

* Dr. Huson, predykant kościoła episko- 
palnego w Milwaukee, człowiek głośnego, imie
nia, powrócił na łono Kościoła katolickiego i 
wstąpił do zakonu 00. Jezuitów.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 12go 
maja św. Pankracego M.

Wschód słońca o godz. 4 minut 12, 
Zachód o gadzinie 7 minnt 42. 

TELEGRAMY.
Królewiec, U maja. Komende- 

rującj' jenerał ósmego korpusu umarł po 
tygodniowćj chorobie na ,

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Ks. Wł. Enn wydał nakładem Księgarni 

Katolickićj w Pozuauiu dziełko p. t. Kmieć 
świata.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 10 maja.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ostrowski z Gozdanina, Oswiociński z 
Oświęcimia, Rudnicki z Roszkowa, Mać
kowski z Kobyluik, Kubaszewski z żoną 
z Goluchowa, Lukowicz z Muizynowa, Hu
bert z Gniezna, Brcuer z żoną z Inowro
cławia, Kiełczewski z Dzierznicy, Koste
cki z Wrocławia, Rajewski z Leszna, pani 
Zarembina z siostrą z Kalisza, pani Kre- 
merowa z siostrą ze Środy, pani Liske z 
Rzymu, panna Malińska z Nowego 
myślą. 

To-

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

(Sprawozda-11 maja.
-)

Stan powietrza: chłodno.
Żyto: stałej. .
Cena wypowłedzialna —,—. 

it. na maj 136,—-płc., w
płacono, czerwiec-lipiec 137,50 płac., lipiec-sierpień 
139.50 płc., sierpień-wrzesień 142,— płac. 

Okowita: wyżój. .
Cena wypowiedziana —.—• Wypowiedziano,

____litr, maj 42,40 płacono, czerwiec 42,90 płc.,
lipiec 43,70 pl., sierpień 44,20—30 płac., wrzesień 
44.40—50 pł., październik 44,40 pł., listopad-gru- 
dzień 44,10 płac. „

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.20 pi. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziane------centnarów. Cena
wypowiedziana 136,—, maj 136, , maj-czerwiec
136—, czerwiecdipiec 138—, lipiec-sierpień 140 

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,C00°/o 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wypo
wiedziana 42,30 mrk.. maj 42,30 mrk., czerwiec 
42,80 mrk., lipiec 43,60 mrk., sierpień 44.20 m., 
wrzesień 44,60 m. październik 44,60 m., w miej
scu bez beczki 42,—jn^

W.l Poznań,
nie giełdowe.

(-

_____ Wypowiedziano
cent, na maj 136,— płć., maj-czerwiec 136 —

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 11 maja 1885.

Pszenica 
Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . ■
Groch wrzący.
Groch na paszę 
Kartofle . . •
Wyka . . ■
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

Urzędowe sprawozdanie targowe 
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 11 maja 1885.

100 kilg.

TOWAR

piękny średni pośledni
17 60 17 — 16 00 — —
13 60 13 20 13 — — —
14 20 13 50 12 80 — —
14 40 14 — 13 80 — —
14 50 14 — — — — —
12 50 12 10 — —

3 60 2 80 — — — —
10 — 9 50 — — — —

9 — 8 20 — — —
7 30 6 80 — — — —

— — — — — — —

Przedmiot.
TOWAR

dobry śred.
M.

pośle. przecięciu
I d

sprzedane zostały w liczbie 350 w Londynie 
za 1813 funtów szterlingów, czyli 36,260 
marek. Za sztych Albrechta Diirera, widok 
katedry akwizgrańskiej, otrzymano 5000 
marek, drugi, przedstawiający widok Antwer

(Ś:

Owies i
inajw.

spiaju. 70

30
10
50
20
60
30
50
10

16

13

13

15

85

10

18

32

Telegram giełdowy.
MLuryera Poznańsk-lego.

(Kursa końcowe).
Kapitały.

Berlin, 11 maja 1885.
Ziemiopłody.

Pszenica spok. 
czerw.-lipiec 177,—
wrześ.-paźdz. 185,— 

Żyto bez int. 
maj-czerwiec 148,25 
czerwiec-lipiec 148.75 
wrześ.-paźdz. 153,75

Olej rzep, osłabiono
maj-czerwiec 
wrześ.paździer. 

Okowita wyżój 
w miej sen 
maj-czerwiec 
czerw.-lip. 
lipiec-sierp. 
sierp.-wrześ. 
wrześ.-paźdz, 

Owies
maj-czerwiec 
Wyp.-żyta wsp 

Wyp.-oko. kw.

50,70
52.80

43,40
43.80
44.30
45.30
46.30
46.80

145,25
1150

20,000

Berlin, 9 maja 1885.
Galie, akc. k. 104,90 
Pr. consol. 4% 104,—
Pozn. listy z. 100,90 
Pozn. listy rent. 101,20 
Austr. banknoty 163,80 
Austr. renta złota 87,80 
Anstr. losy 1860 117.40 
Włochy 03,25
Rnmuny 103 25
Ros. banknoty 203.25 
Ros.-ang.pożyczk. 91.90 
Pol. 5% listy zast. 62.80 
Pol. lik. 1. zast. 55,90
Kredyty 471.—
Kolój państwowa 491,50 
Lombardy 231,50
Usposob. słabo.

Szczecin, 11 maja 1885. (Kursa końc.)
Pszenica stałej 
maj-czerwiec

wrześ.-paźdz.
Żyto niezm. 
maj-czerwiec

wrześ-paźdz.
Rzepik 

w miejscu
Olśj rzep. spok.

177 —

184.50

144.50

151.50

w miejscu 
maj-czerwiec 
wrześ.-paźdz. 

Okowita wyżej 
w miejscu 

maj -czerwiec 
ezerw.-lip. 
wrześ.-paźdz. 

Petroleum
w miejscu

50,-
51,50

42,30
43.60
44.80
45.80 

7,75



CRÊME
Radzcy Dr. Małeckiego

radykalny środek

Co dopiero wyszło w 11 wydaniu
Radzcy med. Dr. Mullera
najnowsze dzieło o osłabieniu, zde
nerwowaniu, skutkach gra,-chów mto 
dości, impotencji. słabości u mrż- 
rz.rzu etc. Kozseła za nadesłaniem 
1 JI. w znaczkach pocztowych pod 
dyskrecją Karu! Kreiekenbaum 
w JJritnszwiku. (1981!

piegi
polecają (2018;

H. Jasiński i Sp.
Drogerya.

Poznań, Śtj Marciu nr. <!2.
Słoik 3 marki.

Wtlosowane w dniu 7 m a.i a r. b. listy rentowe W. Ks. Poznań- 
lisiego, wypowiedziane na 1 października 1SS5.

’ ----- Nr. 52 158 200 310
1793 1834 1927 
3195 3640 3844 
4763 4768 4959 
5597 5732 5786 
6581 6582 6597 
7680 7759 7700 

8637 8639 8640 8699 
8708 8962 9104 9234 9297 9337 9570 9874 11733 11834.

Lit. B. na 500 tal. ¿1500 uirk.) 38 sztuk. Nr. 16 18 28 79 191 
201 217 280 351 498 731 794 830 1007 1112 1212 1351 1358 1303 1408 
1443 1451 1092 1841 1935 1989 2120 2312 2374 2401 2427 260.5 2712 
2870 2974 3008 3117 3796.

Lit. C. na 100 tal. (300 mik.4 105 sztuk. Nr. 2 515 558 951 1305
1402 1421 1071 1759 1992 2094 2103 2234 2254 2318 2378 2381

2610 2720 2769 2799 2880 2891 2910 3267 3365 3737
4377 4138 4522 4540 45:50 4077 4756 4990 5016 5144
5292 5334 5529 5591 5848 5883 5907 0037 0003 6131
0405 0470 6584 6088 0025 6878 7075 7315 7302 7367
7793 7901 8002 8407 8442 8510 8675 8078 8793 9027
9123 9212 9300 93.54 9408 9412 943:5 0501 9719 9723

Lit. A na 1000 tal. (i 3)00 mrk.) 106 ztnk. Nr.
410 464 505 e75 990 1060 1246 1553 1610 1629 1047
2063 2446 2828 2842 28« 2955 3004 3019 3275 3366
3S95 3977 4097 4109 4273 4354 4390 4026 4658 4760
4993 4990 5<>25 6055 5082 5130 5256 6283 6589 5596
5847 5882 5886 5966 5995 6130 6151 6174 0306 6517
6050 0653 6832 0851 6888 6951 7036 7386 7550 7556
7769 7851 7929 8193 8295 8343 8529 8571 8010 8637

Udzielamy lekcyi prywatnych
na

1382
2412
3950
5154
6164
7479
9106

2422 2517 
4115 4234 
5253 5208 
6216 6292 
7541 7550 
9107 9108

we wszystkich przedmiotach naukowych pensyonarkom
również i panienkom przyehodnim. I>ziecl, które 
żadnych początków w naukach nie mają, przyjmujemy 
Kurs pięknego pisania rozpoczyna się z po

czątkiem każdego kwartału. I*anie, które życzą sobie po
prawić pismo, a chciałaby brać lckcye osobno, mogą się zgło
sić w każdym czasie.

szym,
jeszcze

Chmielew
Drukarnia Kuryera Pozn.

ma na składzie
o"fc>xsLz3si

Świętych Cyryla i Metodego
bardzo starannie wykonane w formacie 32 ctm. wysokie 23 ctm. szerokie.

Cena egzempl. 20 fen.
Pr>y zamówieniu większej ilości znaczny rabat.

Obrazki te mogą być bardzo odpowiednio użyte 
jako podarki na pamiątkę Pierwszej Komunii św. 

w roku jubileuszowym.

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszło świeżo dziełko ks. Biskupa Segur'a p. n.

Wolnomularze.
Czćm są, co robią i czego chcą.

Z XVIII—go wydania francuskiego przełożył Wt. M.
Wydanie drugie, ozdobione Encykliką Ojca św. Leona XIII 
i Listem pasterskim Xą|przew. Ks. Biskupa krakowskiego 

o Masonach.
Cena 1 marka.

Nadsyłający tę kwotę w liście, w znaczkach pocztowych 
pruskich do Księgarni Katolickiej Dr. Miłkowskiego w Kra- 
kowie otrzyma książkę odwrotną pocztą franco. (1918)

9752 10072 10500 10841 11039 11094 11147 11106 12424.
Lit. I). na 25 tal. (75 mrk.) 89 sztuk. Nr. 317 i!23 3i 4 38C 935

959 1510 1910 1832 198s 2005 9088 2113 2288 2297 2323 2504 2572
2624 2001 2081 2710 2942 3153 3162 3170 3182 3222 329.3 3300 3313
3368 3584 3595 3737 3750 3850 3853 40.30 4060 4110 41.30 4290 4495
4570 4013 4737 4703 4820 4902 4987 5179 5200 5299 5121 5014 5050
5655 5090 5740 5974 5995 0145 0442 6520 05.30 0011 061.3 0720 osi;
0985 7039 7103 7322 7580 7915 8318 8.3.31 8352 8393 8394 8395 8404
8436 8700 8948 9373 9442 9511.

Spis dawniéj wylosowanych lecz przeszło od dwóuh lat nie nadesła
nych listów rentowych?

Wylosowane dnia 1 kwietnia 1881 Lit. U, Nr. 4770. Wylosowane 
1 kwietnia 1882 Lit. C. Nr. 3870. Wylosowane dnia 1 kwietnia 1883 
Lit. A. Nr. 474 5527 9310. Lit. B. Nr. 2980. Lit. 0. Nr. 1387 4322 
5376 6319 6708 7072 8317 8616. Lit. I». Nr. 009 1621 1023 2190 
3749 5237.

.lako zagubione zameldowane.
Lit. 100 tal. = 300 marek. Nr. 709:5.
Lit. I). 25 tal. = 75 mrk. Nr. 3033 4189 5642.
Wylosowany w r. 1874 płatny list rentowy do końca r. 1884 nie 

prezentowany, a więc przedawniony: Lit. 1). Nr. 1838.

Wańtuchy do wełny
w każdej formie i wadze, umiarkowane.

W. i JL v„.n.^» —,
«ííiNviiiój przełożone wyższtj szl<oły żenskit j.

Ul. Bramkowa 13, I p 2164)

Heyducki & Eichstaedt

ceny

Płachty do stogów
zupełrie nieprzemakalne i lekkie do wciągania 
na stogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i bawełniane,
smarowidło na osie, oliwa do maszyn,
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne,

polecają (2089)

O rl o ivs ki 1 Sp.
Poznali, Willieltnowska ulica 21.

Zaproszenie do przedpłaty!
Od 1-go stycznia 1885 r. wychodzi Śpiewnik polski z nutami p. t.

LUTNIA POLSKA
obejmujący polskie pieśni, dtunki, arye, krakowiaki, mazury, piosnki miłosne 
i t. p. w całym tekście (1784)

x melodyami.
Co dwa tygodnie wychodzi jeden zeszyt. — Prenumerata na 

kwartał wynosi 1,50 mrk. — Zapisywać można na wszystkich 
pocztach lub w

Księgarni Katolickiej w Poznaniu,
Każdy kwartał składający się z 6-ciu zeszytów stanowi tom, który 

po wyjściu kosztuje 2,50 ni. Po cenie prenuiueracyjnej a więc za 1,50 
nabywać mogą ubiegły kwartalnik tylko ci, którzy na nowy kwartał Lu
tnią zapiszą.

Handel szkła szybowego 
i szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. nr. t> (X740)

poleca się do oszklenia budo
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
Oprawa obrazów,

FoznaA, Bazar
polecają

Materye na sezon wiosenny we wełnach i niutcpjacli «■<» 
w najnowszym guście,

Okrycia damskie czarne i kolorowe i konlekcy........ ... .
Płótna i stołową, bieliznę z fabryk holenderskich, bielefeldzkicli i slązkicb, 
Chustki płócienne, batystowe ourle i fantazyjne,
Koszule i negliże damskie,
Koszule ni^zkie od 3 marek począwszy,
Ornaty i materye kościelne,
Aksamity, Jedwabie czarne I kolorowe 

bardzo przystępnych cenach,
Kobierce brukselskie, Tournay i smymeńskie,
Firanki białe, creme we wielkim wyborze od 60 fen. za metr, odpaso- 

wane od 9 marek za okno.__________________ ________—

prania
(ł 914)

we wielkim wyborze po

Ul

fil
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Fabryka gotowej bielizny 
A. z Pawłowskich kani mann

w Poznaniu
plac Wilhelmowski nr. 3 (Hotel du Nnrdj 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony
- - Wb z

n
u
ji
u

Za kiikoletiiiem 
poręczeniem!

w Prawdziwe złote zegarki genewskie, zegarki tul-
w Ip skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno- 
; “C mowańszych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 
ID m regulatory orzechowe i połisandr°we patentowe Beckera, 
} O regulatory z prawdziwą sekundą > kompensacyą, zegary 
Qj£ stołowe paryzkie. zegary ścienne kuchenne i eleganckie, 
C kukawki, budziki tanie i ozdobne; (880)
® Łańcuszki złote, srebrne, zlotem pociągane, talmi
£ i niklowe bardzo tanie a trwale we wielkim wyborze poleca

*1 L. Marchlewski,
o
B były długoletni zarządzca, nieegzystującego juz, znanego 
Ł ogólnie zakładu G. Huebnera.

1’. F*.
Podpisany pozwala sobie niniejszem polecić do sprowadzenia 

na próbę wino, które przez niego w handlu zaprowadzone zostało 
pod nazwą k170)

Wino Ilnicum.
Wino, to próbowane przez liczne znakomitości, zostało uzna- 

nein jako znakomite przez pp. dr. med. Bambergera, Engena, Se 
ligmanna, Tolnaya i wielu innych, i zaopiniowano, że wino to sto
łowe w skutek swój czystości, starości i gatunku posiada znakomitą 
własność szybkiego i przyjemnego
ożywienia, pobudzenia i wzmocnienia osłabio
nych sił, wzmocnienia nerwów i sprężytości.
Wywiera także nadzwyczaj przyjemnie pobudzający i ożywiający skutek.

Cena skrzynki pocztowój zawierającój 3 wielkie butelki,
TO mareR

franco do wszystkich miejscowości Niemiec po odebraniu pieniędzy 
przekazem pocztowym lub w liście rekomendowanym.

W przyjemnem oczekiwaniu zaszczycenia mnie zamówieniem 
przesyłki na próbę, poczóm, jestem pewny, większe zamówienia na
stąpią, jako też tego, że Szanowni Odbiorcy polecą mnie w kołach 
Swych znajomych, pozostaję

z winnym szacunkiem

ZEHE- «trCLoscłi.
Interes eksportowy w Budapeszcie

(założony w r. 1821).
Zapewniam wyraźnie, że w razie, gdyby wino to nie miało 

przypaść do gustu, odbiorę je bez wszystkiego i odebrane pieniądze 
natychmiast odeślę.

w powiecie wschowskim, mię
dzy miastami Osieczną a Po- 
niecem położona, ma być od 
1-go lipca r. b. na dziewięć 

sobie następujących lat 
w dzierżawę puszczona. Wa
runki dzierżawne w biurach 
panów rzeczników Żółtowskie
go w Poznaniu. Karczewskiego 
w Kościanie i Plucińskiego 

Lesznie przejrzane być 
mogą. Osobom, chcącym się
na miejscu ze stosunkami obe
znać. udzieli zarząd Mierzewa 
wszelkiej potrzebnej pomocy 
i żądanych objaśnień. (2156)

Panny
wydoskonalone w krawiecczy znie 
znajdą zatrudnienie w pracowni 
sukien damskich przy ul. 
.Tczuickići nr. 18. (2170)
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w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to: biclcfcldztticgo, iry jskiego, hc- 
rcnhntsklego, slązkicgo i t. d. (1324)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stosownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniśj podług najnowszych żumali.

------ STOLOWIZW A =■
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa bielizna. <lla «Istni, pauów i «izieci. 

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszulo lno.zkie białe jako też kolorowe wykonuje się po
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe Dla Dam, panów i dzieci,
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy I szkarpclkt jedwabne, półjedw., wełniane i baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.

Aksamity franeuzkie na okrycia i suknie,

jifil
Infil
m
fii

Wielki wybór najnowszych jedwabnych, wełnianych i pół- 
jedwabnych materyi na suknie i stósowne do tychże 
garnitury.

Płótna, stówą bieliznę (znanej jakości), szyrtyngi, 
walisy i wszelkie artykuły negliżowe.

Okrycia damskie najświeższej mody (przeszłoroczue za 
połowę ceny).

Szatę prawdziwie, franeuzkie w tureckim guście, cena 
fabryczna 25 do 200 talarów, po 25 do 200 marek
poler a . (2038;

Handel tow. bławatnych i ubiorów damskich
W. Kukulińskiego i Spł.

 Poznań, plac Willielmowski nr. 6.

Firanki, kobierre i materye meblowe.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

~ Amsterdamie 1883.

Pancerne łańcuszki do zegarków
ze złota talraoweso

(od prawdziwych złotych nie do od
różnienia).

(¡-letnia gwaraneya.
kar.

¿totem.
’ozlacane^

os.owo
Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckimS kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w:moję markę ochronną. Gwaran
eya do każdego łańcuszka. Za
płaconą kwotę za odemuie kupiony 
łańcuszek zohowięzuję się kupują
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (2056)

St. Wędżicki,
Stary Rynek nr. 53 ’54.

Pianina
na spłaty ratami po 30 marek mie
sięcznie bez zadatku, poleca (2167)

J. Horaczek,
Poznań, plac Wilhelmowski 4.

Hotel pod Czarnym Orłem
Do umieszczenia: Nauczy

cielki Polki egzamin, posiad 
grunt, jęz. franc., niem. i au- 
gielski. (2169)

Bony Francuzki, 
f Guwernantki Francuzki egz 
muzykalne.

Poszukuje się do częstej pomocy 
w'biurze i na budowlach technicznie 
wykształconego

rysownika.
Własnoręczne zgłoszenia ze świa- 
dectwami w odpisie adr. należy do
Ekspedycyi Kuryera Poznańskiego
pod lit. R. (2121)

Ogrodnik
młody, pewmy swego fachu, poszu
kuje miejsca zaraz lub od 1 lipca. 
Łaskawe oferty proszę do pana
Spychały w Jutrosinie.

(2163)
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Nowości
na porę lato na
w grenadinach jako i we wszelkich wyrobach 
wełnianych na snknie, czarnych i kolorowych, 
w perkalach Ud. w wielkim wyborze odebrali i ta
kowe po nizkich lecz stałych cenach polecają

I. & T. Kamieński,
"’kład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fa

bryka bielizny męzkiej. (2011) 
Dioby tylko na prowincją franco.
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Aptekarza Radlauera Euealyptus-eseńcya do ust izębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserw owania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esencya do ust Eucalyptus'1 zawiera obok innych skutecznych czę
ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w foimie koncentrowaućj.

Używając bierzc się łyżeczkę od,herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus'1 zęby. (1091)

SlŁUŁtlŁi.
Esencja do nst Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów', 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek sw^ych desinfekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd. . . . ....

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnej nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza 
prof. dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
i dr. L. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.

Cena tontclKi 1 m., pudeifco Eucalyptus proszku 
75 feny sów.

S. ZKad-laAS-exa, ZF'ozrLan.i^
Czerw ona apteka. Stary Rynek 37.__________________

Kasyer
z dobremi rekomendacyami, w 
razie potrzeby z kaucją po
szukuje nowej posady od św 
Jana r. b. — Bliższa wiado 
mość w Bedakeyi Kuryera
Poznańskiego. _____ (1923)

Stosowne do rozporządzenia p. radcy Perkulma z dnia 
2lgo lutego rb. wydzierżawione będą dnia 28-go Maja r. 
o godzinie 2-giej po południu

grunta plebańskie w Powidzu
około 500 mórg wynoszące, włącznie z budynkami gospódar- 
czemi (plus licitando).

Kaucya potrzebna do licyt: 
objęcia dzierżawy 2100 marek i 
merando.

Prawo przybicia zastrzega sobie Dozór kościelny. 
Bliższych warunków dowiedzieć się można w miejscu u

Przewodniczącego. (2165)
Bozór kościelny paralii w Powidzu. 

Ogród Zoologiczny.
Tylko przez kilka dni

Karawana Zulusów
córka i wnuk sławnego króla Zulusów Cetewayo ze świtą.

Po południu o godz. 2, 3. 4, 5, 6 i 7 przedstawienia: tańce, śpiewy
na łowach i wojenne rzucanie asaga.jem etc. (2168)

Wstęp: dla dorosłych 50 fen. dla dzieci i wojska aż do feldwebla 20 fen. 
Członkowie płacą' połowę, a więc 25 fen., a dzieci 10 fen. Człon

kowie winni okazać kartę przy wstępie.

Akademik
Polak, w średnich semętr. po
święcający się teol- i fil. życzy 
sobie przyjąć miejsce nauczy
ciela domowego W Poznaniu 
lub na prowincyi. Oferty przyj
muje Ekspedycja Knryera 
Pozn. pod lit. B. R. 20715.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

jyi 300 marek, kaucya do 
ófroczna dzierżawa praenu-

„Katolika“,
który wkrótce opuści więzienie, szu
ka, chcąc odetchnąć swobodniej, 
miejsca jako organista, kasyer 
lub pisarz. (Był nauczycielem). Bliż
szych wiadomości udzieli ks. 
dziejewski u’ Króleieskie) 
Hucie.

Kządzcę
do objęcia zarządu większej 
majętności od Igo lipca r. b. 
z bardzo dobremi poleceniami, 
będącego obecnie czynnym, 
wskaże Ks. Dr. Kantecki.

Gospodyni,
która lat kilka służyła u księdza 
i dobrze gotuje, poszukuje miejsca 
podobnego. Zgłoszenia łaskawe p. 
adres. K. K. M. Poznan po
ste restante. (2142)
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